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Gwałtowne zbrojenia niemieckie 
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Bertin, 11.7 (Tel. wł.) Komundstyczny po- 
æl niemiecki Schneller zamieścił w 
„Bothe Fahre“ sensacyjny artykuł o zbroje- 
niach niemieckich. 

Niemcy na gwałt przygotowują się do woj 
ny, a tempo akcji od czasu umowy w 
Locarno į przystąpienie do Ligi Narodów 
stało się wprost gorączkawem. 

Niemcy nietylko wzmacniają pogotowie 
wojenne swej armji i floty, ale jednocześnie 
fastawili całe swoje gospodarstwo na produ- 
kaje wojenną i militarną. 

Wedlug ustawy przemysł wojenny nie- 
mieki nie ma prawa produkować sprzętu 
Wojennego na zapas. Jednak firmy niemiec- 
kie, które jeszcze przed wojną  wyrabiały 
Sprzęt wojenny, posiadają swoje filje zagra- 
nicą; w Holandji, Szwecji, Turcji į t. d. Tam 
Posiadają swoje laboratorja, w których czyni 
Się doświadczenia z najnowszemj wynalazka 
Mi w dziedzinie techniki wojennej. 

Dzęń w dzień z portów niemieckich wy jeż- 
dżają okręty napełnione amunicją, Ładunki 
Z amunicją udchodzą do Królewca. Vagony 
kolejowe przerabiane są na specjalnie przy- 
SlOSoWwane do przewozu sprzętu wojennego. 

uierze „Reichswehry“ odbywają ćwicze- 
nią z marynarką wojenną na morzu Bałtyc- 
kiem. 

„RTEMENEGT GEE" E-7 C WIZ PINK A "ZANA 
STOSUNEK RZĄDU DO SEJMU. 


Warszawa 11.7. (tel. wi.) Komiza budżeto- 
wa zwróciła się swego czasu do Ministra 
skarbu zapraszając do wzięcia udziału w po- 
siedzeniu komis, celem wyjasnienia obecnej 
Sytuacji oraz w związnu z szeregiem Wnioś- 
aow zgłoszonych w Sejmie. 

Minister Czechowicz -godził się na propo- 
zycję i miał wygłosić nawet krótkie ekspost. 

‘I ymczasem nastroje Rządu widocznie pod 
wpływem pewnych czynników zajmujących 
się sprawami wewnętrzneni, gruntownie się 
zmieniły, — tak, że zachodzi wątpliwość 
przybycia min. Czechowicza. 

Stosunek Rządu do Sejmu ma być przed- 
miotem obrad poniedziałkowego posiedzenia 
Rady ministrów. 


ZBIOROWE PODANIE O ZWOLNIENIE 
W B. G. K. 


Warszawa, 11.7 (Tel. wi.) Na zebrau.u na- 
czelników wydziałów i wicedyrektorów Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego omayydno cy- 
tuację w związku z zawieszeniem W czy- 
uościach 2-ch w.tedyrektorów pp: Nizinskie 
go i Rotschiida. 

Przyjęto rezolucję, która przewiduje zb:0- 
rowe podanie do uymieji wyższych urzęcii- 
ków Banku Gospodarstwa kra owego. 

Rezolucja przedlużoną zostań e prezesowi 

Banku Gospodarstwa Krajowego, którym 
ma być geu. Górecki. 

MELJORACJE NA POLESIU. 


Warszawa, 11.7. (AW). Dziś rano powró: 

ciłdo Warszawy minister ref, rolnych Stanie- 

' wioz, min. robót publicznych inż. Moraczew- 
ski. Bawili oni w Telehanach na uroczysto- 
ści otwarcia ruchu w kanaie Og:ńskiczo po 
doprowadzeniu kanału do porządku uregulo 
waniu go. 

Przy tej sposobności ministrowie zw:edzi- 
li roboty meijoracyjne na Polesiu i omówił 
przyszly pian pracy. Przeprowadzenie tych 
robót umożliwi zmianę bagien połeskich aa 
pola uprawne, co posiuda ogromie znaczenie 


<ospodarcać. _ 


ł 


Za lady amunicyjne Cocka pracują pod  zacje robnictwa wyrabia obecnie tanki. 


specjalną kontrolą Reichswehry. Cały prze- | 


Paryż, 11.7 (Tel. wł.) Marszałek Foch przy | 


mysi} który oficjalnie ma za zadanie matry- l jał dwuch wybitnych publicystów  angiel- 


ś. Ť p. 


MICHALINA ZYGMUNTOWA 


BORSZA - DRZEWIECKA 


zmarła po długich i ctężkich 


r. D. o godzinie 1l ej przed pełudniem, pizeżywszy 28 lat. 


cierpieniach dnia 10 lipca 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w daiu 12 b. m, we 
wtorek o godzinie |-ej po południu z domu zaioby w Ka- 
towicach przy ul. Kosciuszki 25 na dworzec kolejowy, 


Pogrzeb odbędzie się we Lwowie dnia 14 b. m. we 
czwartek, o czem powiadamiają przyjaciół, znajomych 1 zy- 
czliwych, pogrązeni w nieutulonym zalu 


Mąż i rodzina, 


„Zapowiedzi burzliwego posiedzenia 


SANACJA UDAJE POKRZYWDZONĄ W RADZIE MIEJSKIEJ STOLICY. 


Warszawa, 11.7. (AW) Dziś odbywa się 
wieczorem |osiedzenie kudy miejsk.ej, któ- 
TE ZADUW aua wię bardzo burziwie. kdub u- 
zdrowienia gospoda:ki miejskiej, czując się 
pokrzywuzonym wynikami wyborów uo pre- 
żydjum i magistruiu ma zamiar Uolnaydć 
mę energicznej swoich praw. 

Dwuch nieobecnyen członków klubu, prof. 
Makowskiego i pusla Kościaikowskiego we- 


zwano telefonicznie. 

Kiub ua uomagać się odebrania stano- 
wiska ławażka Bundow, liczącemu w Ra- 
dzie 4 raunych i nadanie gu wobie, inaczej 
zaš ZujOÓW.aua Usir upozycję i sprobuje tw. 
ZastOSUWAĆ uzś Owoirukeje, wyrażając VO- 
tum nieufności dla prezesa Raay Jaworow- 
sk ego. r 


Nacisk na giełdę londyńską 


MA SPOWODGWAĆ POROZŻUMIENIiŁ W SPRAWIE ROZBROJENIA NA MORZU. 


Wiedeń, 11.7. (AW). Pisma donoszą, że u- 
biegłej nocy oubyłu się żywa wymauua de- 
pesz mięuży Łonuynem, Paryżem i Tokio, 
aby zapolebe fiasku konferencji genewskiej 
w «prawie rozbrojenia na morzu. 

Wyu kiem było ponowue odroczenie po- 
siedzenia plenarnego, wyznaczonego na uziś 
w południe, na ktorem miało wastąpić ogto- 


Byli uczestnicy wojny 


szenie zerwania obrad. Rzeczoznawcy mają 
podjąć próbę porozumienia się co do tunażuj 
krążowników. 

W Kkolsch kotierencj krążyły wczoraj pe- 


w razie rczbicia konferencji — mają wy- 


wrzeć nacisk na walutę angielską, by spo- 


wodować spadek funta wig. 


L=. 


UWAŻAJĄ PUSZANOWANIE TRAKTATÓW POKOUSOWYCH ZA PODSTAWĘ PO- 
KOJU. 


Wiedeń, 11.7. (AW). „Telegraphen Com- 
panie” donosi z Paryża: Koagres bylych u- 
czestników wojny w Paryżu powziąt rezoiu- 
cję w myśl której zadaniem uczestników woj 
wy jest uświadomienie narodów o grożącej 
wojnie 

Uszanowan e traktatów pokojowych win- | 


Wojny Kwiatowej można się spodziewać za 15 — 20 lat. 


skich, z którymi omawiał obecną międzyna. 
rodową Sytuację. 

Marszałek Foch oświadczył, że jeżeli zbra 
jenja niemieckie odbywać się bądą w tym 
tempie, jak obecnie į w takim samym tem- 
fie przygotowywać się będzie w Niemczech 
akcja odwetowa to wojny światowej można 
tię spodziewać za lat 15 najmniej 20, 


mS WPW FIRE TRY KTK T 
W STAN NIECZYNNY. 
Warszawa, 11.7 (Lel. wi.) Rada ministrów 
przeniosia w duiu dziowiejszym w stan nje- 
czynny prezia dyrekcji joczi i telegratów 
okręgu krukowskiego Jarezylskiego 1 0"rę: 

gu pozuańskiegu Lrwafńskiegu. 

Fodprokuruwwr Śęóu apeacyjnego Siecz- 
kowsk: mianowany zotal dyrektyreni de par-, 
tamentu Muisterstwa sprawiedliwości, 

tek, 

ODPOWIEDŹ NA NOTĘ SOWIECKĄ. 

Warszawa, 11.7 (Tel. wi.) Posel Patek wy 
jeżuża w ;jzątek, Przed wyjazdem zredago 
wane zostana zostaniu odpowiedź polska ua 
wura notę rządu sowieckiego. 


PODPISANIE UMOWY O POŻYCZKĘ, 

Warazaw, 11.7 (Lel. wł.) Ficzyson Rze 
CZyłwepOliLej poupnal w ULU Użs.EjsZyi Ue 
muwe w sprawie pożyczki. 


KSIĄŻKA O PRGCESIE KOWERDY. 

Warszawa, 11.7. (AW). Nakładem zw qaku 
pracowników kiesowyeu ukazala się „UL8Te- 
sująca książku, dająca Cadukszimi proceeu 
Kowuruy u zubojs.wu pusia Wujkuwa. Bolg- 


| zka zawiera akt uskarzemd, Zeżnania ŚWiad- 


kuw, przemow.eno prokursiora UULIOK e- 
go 1 uuu UDTolcuw. 

W uujonzszj m czasie ukaże się francuskm 
angicieki pizesia książki. 


NOWE NOMINACJE. 

Warszawa, 11.7 (Tel. wa.) Stanówiszo dy- 
restora departamentu marynarki handlowej 
w Miuster:twie P. i H. wa objąć b. minister 
Uwszewski w d-ej randze wóżbowe,. 

Na stmiowisko uytekwra fioty handlowej 
przewidzianych jest dwuch kanuydatów: rad 
tu hundiowy poselstwa w Berlue p. Soko- 
ger Batagija. 


i wS 


p i 
i i POWODEM 
głoski, że wielcy finansiści umerykańscy — f dynia KONOPNION 9 


ZAMKNIĘCIA SZKOŁY, 


Berlin, 11.7. (Pat). „Ben ner Tageblatt" 
podajo uopiero dziś wiadomość 0 zamknę- 
ciu przez wiemieckie wladze szkolne polskiej 
szkodki prywatnej w Nadrenii. Zamka ęcie 
tej szkółki miało miejsce już 6 tygodni temu 
po niespodziewanej inspekcji dokonanej 


pzez radoę szkolnego Kuappego, który wy- 


dal to zarzyddzenie po stwierdzen u, że'w pod 


f ręcznikach używanych w tej szkółce wydru= 


no być podstawą stosunków między nazoda- 
mi. Leiegat niemiecki wypowiedziai przeciw | 


ko tej uchwale etaciowcze zarzuty. Dejezat | 


austrjacki podkreświł konieczność przyjącze- 
nia Austrj do Niemiec przez co odda się 
ważną przysługę pekgjowi. 


Lewin pokłócił się z Chamherlinem. 


© DROGĘ POWROTNĄ PARYŻ—NOWY; JQRK, 


Paryż, 11.7. (AW). 
Lewin zerwai ostaieczuie z lowikiem Cham- 
berlinem, pokłóciwszy się z nim o warunki 
powrotnego loiu na dystansie Paryż — No- 


wu York. Prawdopodobuien Lewu dokona. 


Znany buss ne:mann ; 


SJ 


lotu do Nowego Yorku ze znukcćm tym lot- 
nikiem francusim Drouh:nem. Ufia:uwał on 
Drouhinowi sumę dwustu tysięcy dolarów 
za wykonanie lotu. 
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EE 


kowava była „Rota* Konopnickiej 


ZWYRODNIENIE MŁODZIEŻY 
SOWIECKIEJ. 

Moskwa, 11.7 (AW) Na przedmieściu Sa- 
markandu 8 chłopców w wieku od lat 13 do 
15 napadio na przechodzącą 10-ietmią dziew- 
czynkę. 

"Trzech napasiuików Smirnow, Koszalea 
i Suradanow dopuściło się na dz.ewczynca 
zbrodni gwałtu. 

Komisja do spraw nieletnich odmówiia sto 
sowania środków  lekarsko-pedugog:cznych 
miodocianych zbrodniarzy, to też sprawa ich 


| rogpiirywana będzie przed sądem gama r kill 


1 dzkim. 


ll 


| Eqzeraplar abowią:kowy 


PRZEGLĄD PRASY 


Pochód zarazy. 


W chwili, gdy komunizm w praktyce na 
terenie Rosji sowieckiej poczyna coraz bar- 
dziej się załamywać i akcja terorystyczna co 
raz potężnej się rozwija zyskując poparcie 
w szerokich masach. jediuoczenie zaraza ko- 
munistyczna coraz etlniej się rozwija w Za- 
chodniej Europie. Jest to objaw niewątpli- 
wie chorob; wy, przemijający, ale jak każda 
choroba niebezpieczny. 

„Słowo Polskie* zamieszcza interesujące 
informacje o rozgałęzieniu tej zarazy w ar- 
mji francuskiej, pisząc: 

Rewelacyjne w tym względze daty po- 
dał w dniu 3 czerwca w izbie deputowa- 
nych poseł Edward Sonlier. Oświadczył, 
że w asmji francuskiej istnieje obeonie aż 
170 jaczejek w piechocie, 30 w kawalerj, 
49 w artyłerji, 23 w inżymierji i 57 w bro- 
niach specjalnych. Jeszcze bardziej groż- 

* nym faktem jest to, że nawet w opromie- 
nmionej najehiubniejszemi trady«jami patrjo 

tyzmu i heroizmu ezkole wojskowej w 

Saint Cyr istnieje jaczejka komunistyczna, 

do której ma należeć 200 uczsiów. 

Równie niedobrze dzieje sę w marynat- 
to, nań której zbolszewizowanem pracuja 
osobna Instytucja komumistyczna: Federa- 
tio łe là Marine. Według niezaprzeczo- 
nej przez nikogo enwvcjacj „Figara“ ja- 
czejki komunistyczne istnieją na 52 etat- 
kach wojemwych, a także w oórodkach lą- 
dowych, jak areenaiy. eskadry hydropla- 
nów i t. d. 

Francuska partja komunistyczna zwal- 
eza dalej konsekwentnie wszystko, coby 
moglo wzmocn ć s'łę obronną państwa w 
Tazie wojny. W dniu 26 czerwca partia ta 
uchwaliła w St. Denis, oprócz bronienia 
ZSSR. przed sojuszem imperjal'zmów. nad 
to zwaiczanie znanci, ogromnie pożytecz- 
nej ustawy o organizacj narodu w €za- 
eie wojny. 

I czyż nie jest zatrważający ten wzrost ko 
mumżemit ję bohaterskiej armji franćuskiej? 

I jakkotw'ek lord Gray, w wygłószonym 
przez «iee odczycie o komuniżm e stwier- 
dza. że koemusizm nie ma widoków powodze 
nia. bo interesy narodowe rychlo zwycięża- 
ja nad tendencjami komunistycznem. a w 
dalszym ciągu. poeieważ komunizm nie jest 
siłą twórcza, tylko doktryną zahójczą dla roz 
woju gospodarczego, niszcząc egzystencją 
włościan | robotników rosyjskich, to jednak 
„Słowo Poiskie* słuszn o stwierdza. że 

Wywody lorda Greya, wzięte abstrak- 
<yjnie i z bardzo wysokiego, historjozoficz 
mego punktu widzenia są niewątpliwie słu- 
wzame, 6 ile żłzie o gtosunek do komunizmu 
ludzi intelektualnie i etycznie dojrzałych. 
Lecz wiadomo. że do nich komunizm wie 
ma dostępu, a natomiast szerzy się wśród 
mas cemiych i wśród nicdouków, ludzi 
półinteligentnych, wśród jednostek wykole 
nych i upadłych, albo przynajmniej pozba- 
wionych silnych podstaw religijnych i mo- 
ralsych. Postępy, jakie komunizm zrobł 
łonie okrytej wawrzynami chwały armji 
francuskiej jest najlepszym dementi zbyt 
optymistycznej oceny  niebezpieczeństwa 
komusistyczhego, danej przez ang elskie- 
go męża stanu. 


Podziemne grzmoty, 


Ostatni numer „Soc.alisttczeskawo Wiestnl 
ka“ przynosi niezmiernie ciekawy list z Mos 
Skwy: 

Glośna mowa Trock axzo, wygłoszona na 
ostatniej sesji Ispołkoma Kominternu (Ko 
mitet wykonawczy), uzyskała uprzednio 
aprobatą całej opozycji, na czele której 
stoi Trocki wraz z Żinowjewem. Śwą mo- 
wę Trocki odczytał również w tekstach 
nemieckim i francuskim, licząc zgóry na 
jej rezonums zagranicą. 

Mowę przyjęto entuzjastycznie, Na tem 
samem posiedzeniu Trocki odbył szereg 
rozmów z kolegami cudzoziemskimi i oś- 
wiadczył m, że zarówno życie innych wo- 
dzów opozycji, jak jego własne znajduje 
sig w niebezpieczelistwie. Na pytanie dele- 
gsta francuskiego, były komisarz wojen- 
ny i dyktator oznajmił doslown e: 

"Twierdzę, że żyjemy w przededniu krwa 
wego porachunku pomiędzy „Pol'tibiuro* 
(najwyższa władza Kompartji), a opozy- 
zycją. 

24 maja przywódcy opozycji wnieśli: do 
„Politbiuro memoraudum, podpisane przez 
81 wybitnych komunistów. Pierwsi podpi- 
sali sę Trocki, Zinowjew, Piatalkow, Smi- 


gla, Jewdokimbw, Radek, przedstawiciele ! 


i 


aannam m I m E 


starej gwardji komunizmu. Z liczby pod- | 


pranych 35 wstąpiło do partji bolsżewi- 
ków przed 1905 rok em. 


Kamięniew i Krestinskij telegraficznie 


à M 
„KURJER ZACHODNIE. — <rtarek, dnia. 12 Fpea 
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1927 roku. 


Nr. 180. 


EE LC Z E e a o 


Ś. T p. 


Z LEPOWICZOW 


MARJA SAŁATOWA 


po długich i ciężkich ciersieniach, 


opatrzonv św. Sakra- 


mentami, zmarła dnia 11 lipca 1927 roku, przeżywszy lat 51 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby (kolonja walcow- 
ni „Hr. Renard“ Nr. 6), na cmentarz miejscowy, nastąpi w śro- 
dę doia 13 b. m, o godz. 4 ej po południu. 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znejomych, pozostali w głębokim smutku — 


Maż, córki, sysowie i rodzina, 


przyłączyj! się do wniesionego memoran- 
dum, które jawnie oskarża „górne ofery“ 
patj o zdradę «lifskiej rewolucji, o kon 
szachty z Trade-wion'em angielsk'm. a 


zwłaszcza 0 wprowadzenie: „osobistego 
regimeu', skursonego w rekach Siaki- 
na. 


Opozycja żąda wyznaczen'a komieji dla 
dla zbadania tych metod, przy pomocy któ 
rych „Poi tbiuro'* zapewniło sobie przewa- 
eg w partji i rządzeniu. 

W: iesione memorandum, wbrew oczeki- 
waniom, nie wywolato tych represyj z któ 
rych ewcntualncścią Mezyli się wędz owie 
opozycji, 

Wobec tego, opozycja zdecydowała się 
rozwinąć szerzej swą akcję. 

Wyjazd Smigi, wyjnzd przymusowy z 
Moskwy, będący właściwie podróżą „l0 
miejsc, neco dalej położonych”, poslużył 
jako doskonała okazja do zoa izowania 
manifestacji na szerszą sknię. 

"Na dworcu zabrało się przeszia 2000 
ozńb. Trocki i Zinowjew wygłosili „poża- 
gnalne mowy“, protestujące przeciw „wy- 
aylee aćmnietracyfeej „sajlepszego syna 
qaździernikowej rewolucji”. 
cja wywołała zrozumiały popłoch 


w 


Demonstra- 
i 


GPU. 1 

Godzinę mdzono nad tem, czy nie male- 
żaloby przy pomocy kuromiotów ..prze mó- 
wić do poczucia dyscypliny partjnej opo- 
zycjonistów. Wreszcie GPU. wymogło na 
u Stalna prawo aresztowania w każiej 
chwili wodzów „starej gwardji“, 

Stain podpisał odpowiednie upoważnienie. 

Qentralny Komitet Komnartji oddawna 
biedz się nad pytaniem: co zrobić z prze- 
klet} opozycja?... 

Trocki dobitmie zagroził, iż wszyetkie 
spo:y i dywkusje pomiędzy opozycją, a 
„głowami z Kremiu', toczące się dotych- 
czas w dość zakonspirowanej aimosferze 
rartyjno j przen esio na zgromadzenia, 
przedstaw: masom od osądzenia. ro czy- 
jej stronie jost racja. 

Grożba ta podziała piornnująco! 

Z4ccydowano.. wykreślić z patrji Troc- 
kiego i Zionowjewa. Ale decyzja jest je- 
no papierowym wyrokiem. 

An Trocki, ani Zizowjew nie myślą o 
przerwaniu walki ze Staknem. Przeciwnie, 
walka ta zaoztrza się coraz bardziej.. 

Gluche, podziemne grzmoty huczą pod 
ociekającą krwią „krainą szczęścia aa ze- 
mi... 


Wybory do Rad miejskich 


ADMIRAŁ UTONĄŁ. 


Zgierz, 11.7 (AW) Odbyły sie tu wybory 
do rady miejskiej. Przebieg wyborów zupeł- 
mie spokojny, przy bardzo znacznej frekwem 
cji, dochodzącej dg 80 proc. uprawnionych 
do głosowania. 

Polski komitet gospodarczy, 


1 


pop'erany 


przez Z. L. N. otrzymał 2210 głosów osaga- | 
je T mandatów N. P. R. lewica 1.600 glo- | 
sów i 5 mandatów, 960 głosów i 3 mandaty, , 


Ch. D. 570 głosów i 1 mandat, N. P. R. praf 
wica 336 głosów i 1 mandat, partia pracy 
140 głosów i zero mandatów, niezależni s0- 
cjaliści uzyskali 660 głosów i 2 mandaty, Ot- 
todoksi 645 głosów i 2 mandaty. 

% Wśród list niemieckich mieszczanie osig- 
gnęli 580 głosów i 1 mandat, niemiecka so- 
cjalistyczna partja pracy 700 głosów i 2 man 
daty. 


Zmaczny -uke zdobyła unieważnioną li- 
sta koamunizującej P. P. S. lewicy, skupiając 
2,290 głosów. 

Tmwów 11.7 (AW) Donoszą tu z Drohoby= 
cza, ż w wyniku wyborów do rady miejskiej 
4 kurji, blok państwowy popierany przez 
Związek Naprawy Rzeczypospolitej otrzymał 
2.520 glosów, lista demokratyczno-narodowa 
360, lista komunistyczna 340. ~ x 

Frekwencja wyborcza minimalna, nie do- 
chodzi do 25 proc. uprawnionych do gloso- 
wania. 

Tarnopol, 11.7 (AW) Odbyły się tu wybo- 
ry z 4 kurji do rady miejskiej. 

Na blok państwowy padło 4.350 głosów, 
na blok lewicy roboiniczej 1.100 głosów. 

W rezultacie wybrano 4 polaków, 4 ukra- 
ińców i 4 żydów. 


Pogrom armji mugdeńskiej 


CZANG - KAJ - SZEK BLI ŻEJ BRONI PEKINU. 


Pekin, 11.7 (AW) Sytuacja wojsk gen. 
Czang - Tso - Lina — znajdujących się w 
północnej części prowincji Szantung, staje 
się rozpaczliwszą. 

Jeden z podkonondnych generałów rządu 
muideńsko-pekińskiego przeszedł na stronę 
prowadzących atak oddziałów gen. Czeng- 
Kaj - Szeka, 

Skutkiem zdrady, niiasto Tsing - Tai wpa- 
dlo w tęce wojsk południowych. Resztki od- 
działów Czanęg-Tso-Lina bronią się obecnie 
w wilłach, twodzonych przez Hwang-Ho i 
brzegi Morza Żółtego. Walki toczą się na li- 
nji kolejowej Tsi-Nań-Wej. Linja ta została 
już w kilku miejscach przeż oddziały połud- 
niowe przekraczoną. 

Pekin, 11.7 (AW) Częściowa ewatuag'a 
Pexinu, zarzączona na skuiek niepokojących 
wiadomości z frontu południowego, już się 
rozpoczęła. Przekroczenie ostatniej linji 0- 


bronnej przed Pekinem rzeki Hwang . Ho 
stwarza możliwość zajęcia stolicy chińskiej 
w ciągu dni kilku przez prowadzące ofenzy- 
wę wojska południowe. 

Sytuacja wojsk mukdeńsko-pexińskich po- 
garizą się nieustannym przechodzeniem gene 
rałów chińskich na stronę południowców. 
Zdraty te stają się tem częstrze, im większem 
jest powodzenie generała Czang-Kaj-Szeka 
i jego sprzymierzeńców. 

Jednym z charakterystycznych objawów 
oslabienia sił rządu mukdeńsko-pekińskiego 
jest wrzenie ludności, które przerzuciło Się 
również do prowincji, leżących na północ od 
Hwang-Ho. 

W tej sytuacji trudno jest wiązać jakie- 
kolwiek nadzieje z pośrednictwem Japonji, 
która zaproponowała obu stronom walcząc- 
cym rozejm, przyczem linją demarkacyjną 
miałoby być Hwang-Ho. 


| 
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PROJEKTOWANE REKORDY LOTNICZE. 

Nowy, York, 11.7. (AW). W ameryluń- 
skich kołach lotniczych badane są obecnie 
możliwości dokonania nowych rekordowych 
slotów. Sekretarz łotnietwa Wilbour projek- 
tuje lot dookoła. równika, czego miałby się 
podjąć lotnik Byrd. Wysuwany jest również 
projekt gigantycznego lotu dookoła świata, 
którego ctapami słwżyłyby wielkie wiasta 
wszystkich nemal części świata. Lot ten 
miałby się odbyć według marezmuty: Nowy 
York — Paryż — Kair -- Madras — Sin- 
gapore — Melbuom — San Francisco i z 
powrotem do New Yorku, 

Etapem kulminacyjnym tego lotu byłby 
przóot bez lądowania z Meibournu do San 
Francisko, co równaloby się zdobycm Pary- 
fiku i ustanowiesiu nowego rekordu lotu 
bez lądowania, bijącego dotychczasowe ye- 
kordy Lindbergha, Chamberlina i Byrda, o- 
raz długość ostatnego lotu Genua Rio de 
Janeiro, 

Istnieje również projekt przelotu nad bie 
gunem poludniowyny wysuwany przez Byr- 
da. Lot dookoła równika rozpoczynałby się 
i kończył w Panamie i odbywał w dwuch 
trzecęh ponad oceawan. i 


ADMIRAŁ UTONĄŁ. 


i Beriin, 11.7 (AW) Donoszą tu z z Lube'ki, 
iż admirał Koch, jeden z dowódców floty nie. 
uicckiej w bitwie pod Skagerrak, utonął ką: 
Time się w pobiiżu miasta w morzn. 


ZWOLNIENIE PUJO'A. 


Paryż, 11.7, (AW). Redaktor dziennika roy 
alistycznego „Acton Francaise" Maurice Pu 
jo, aresztowany w związku z ostatnim incy- 
dentem ucieczki Daudeta, został wypuszeze- 
ny ma wolność. 


emma ATTZDIZZKZÓWEFRNROW 


Echa Sląskie. 


STATYSTYKA KATOWIC. 


Wedle ogłoszonych przez Magistrat da 
nych statysiycznych za miesiąc czerwiec V. r. 
„ludność Katowie wynosiła z końcem czenwca 
b. r. 117.663 osób. Zawarto w tym czasie 82 
małżeństw, urodziło «ię 220 dzieci (101 chłop 


ców i 119 dziewcząt) — zmarło 121 osób (GL 


j mężczyzn i 60 kobiet). Przybyło do Katowic 


184 osób, ubyło 696, czyli faktyczny przyrost 
wynosi 88 osób. Wypadków chorób zakaź- 
nych bylo 17, w tem 3 błonicy, 3 odry, 3 
grużliey. Z% lani miejskiej korzystało 9.667 
osób. Do miejskiego schroniska da bezdom- 


Anych przyjęto 40 osób. Z końcem miestącą 


w W 1 PRAW O O W * S e e 


zostało 20 osób. 

Udzielono zezwolenia na budowę 1 nowe- 
go domu i na przebudowę 2 domów. 

Dô rzeźni miejskie: spędzona 12.102 eztuk 
bydła, ubito 11.509, z czego dla kraju 5.163, 
na eksport 6.406. Ceny mię:a wynosiły prze- 
ciętnie na 100 kg. żywej wagi: wołów 2% 
zł, krów 205 zl, świń 275 zł, cieląt 260 zł. 

W szpitalach miejskich pozostało z po- 
przedniego miesiąca 206 chorych, przybyło 
283, wypisano 196, zmarło 16, pozostało na 
następny miesiąc 227. 

W miejskiej kasie oszczędności wynosiły 
wkładki z końcem maja b. r. zł, 552.115,32, 
z końcem czerwca zl. 893.642,24, W mieście 
zużyto 179.417 m3 wody. W ciągu czerwca 
aresztowimo za różne przestępstwa 89 osób, 
w czem m. in. za kradzieże 31, za włóczęgo- 
stwo 15. Zgłoszono 4 pożary. 


POMOC DORAŻNA DŁA BEZROBOTNYCH 

Urząd wojewódzki komunikuje, że Minister 
stwo pracy i opieki społecznej decyzją z dnia 
7 b. m. wyznaczyło z funduszu bezrobocia w 
województwie Śląskiem dalszy kredyt na 
zapomogi dorażne dla bezrobotnych praco- 
mn'ków umysłowych w miesiącu I'peu 30 ty- 
sięcy złotych. 


CHORZÓW PAMIĘTA O INSTYTUCJACH 
SPOŁECZNYCH. 


Jak się dowiadujemy z kompetentnych źró 
deł państwowa fabryka związków azotowych 
w Chorzowie z zysków za rok ubiegły, prze- 
znaczyła znaczną sumę na cele naukowe i 
społeczne. Między innem: na chemiczny in-ty 
tut badawczy 100.000 złotych, na zorgani- 
zowanie badań geologicznych 100.000 zło- 
tych, na różne cele dobroczynne i społeczna 
83.000 złotych. 

Specjalnie tu została uwzględniona mło 
dzież, ucząca sę w wyższych i średnich za- 
kiadach naukowych na pomoc dla której 
przeznaczono 28.000 zlotych, dla organizacyj 
sportowych i przysposobienia woj o vega 
7.200 złotych, na inne cele dobroczynna jak 
kuchnie dla bezrobotnych, towarzystwa wal- 
ki z gruźlicą i t. p. 7.500 złotych. 


Nr. 150, 


_ GŻŁD SZYMŁO Z WORKA. | 


w 


W ubiegłym roku, w maju, „towarzysze | 
loraczewski, obecny minister, pisał w prze- 4 
dniu przewrotu mafowego: | 

„Polóżmy karty na stół. Po jednej stro- 
nie korupcja i szkodliwe niedbalstwo, po 
drugiej stronie zasługa, okupiona krwią; 
Zdrowie i ranami. Tam zlodzieje, tu ide- 
Owcy, 

W myśl tego twierdzenia „tow.“ Moraczew 
S'tiego „Glos Prawdy“ domagał się, aby 
40 więzień neseli wszyscy niemal bez wyjąt- 
WA działacze obozu narodowego i gene alo- 

którzy nie przyłączyli się do rokoszu. 

KA nyystarczył, any wykazać, że wszyst- 
kie oskarżenia towarzyszów Moraczewskich, 
nGłosów Prawdy“ — byty kiamstwem i ottu- 
dą į odwróciły się przec'*ko sanatarcm. Ža- 
den członek obozu prawsządnego, ani żaden 
wojskowy, wierny K$żnstytucj, nie został 
Skazany przez sądy. 

Tymczasem lewicowe stronnictwa mają w 
Swoim dorobku ideowym nadużycia „Związ- 
ku handlowego rolników polskich* i upadek 
„Banku mechaników“, ma których tak skarb 
Daństwa, jak i Szereg łatwowiernych udzia- 
łowców porosi miljcnowe straty, przyczem 
fłówny kierownik wyzwoleńczego banku, 
liiniez, okazuje się oszustem z pod ciemnej | 
gwiazdy i szpiegiem, skazanym przez sąd na | 
ú lat więzienia! Współpracowal z nim wy- 
Zwoteńcy i członkowie Związku chłopskiego. 

„Połska partja socjalstycznać świeci po- 
ohne tryumfy w spółce „proletarjat* w Kra 
lowie, który naciąga i ra straty naraża Pań- 
Stwowy Bank Goapodzriva Krajowego na 
Sumę okoto pół miljona złotych. 

W Katowicach ujawniono nadużycia, do- 
kenywane w porozumieniu z urzędnikami sa- 
kn państwowych w W/ałierce, skutkiem któ 
łych Skarb Państwa poniósł w roku ub. 
ćwierć miljona zł. $rat. ( 

Nadużyć dopuścił się niejaki  Garbiński, 
którego” s Serdeczny przyjac'el "vojn"oz prowa- 

w „Głosie Prawdy“ aszczerczą kampin- 

ik przeciwio naczankowi wydziału akcyzo- 

aż przy Urzędzie Si: BLA w Katawi- 
d-rowj Botrowi, iak sę onaralo diate- 

Że ten wykrył ie właśnie nadużycia! 

To jest drobna cząstka przykładów, świad 

Czących o wartości morel: ej samatorów. 

A więc, po jadrej sironie mamy lewicę, 
Mióra kradnie i Szantażuje stard państwa na 
grahe krosiowe i milionowe sumy złotych, 

mie lawą i ruguje ot'ońzów skarbu, a Z 

drugiej — prawizę, której razhukane, wście- 

_ kle i poparcie Skuteczne mające — sanatory 
nie mogą posadzić na ławie oskarżonych. 

Ominja całej Pok%i dobrze już teraz orjen 
tuje sie, gdzie leży właściwa prawda. Spete- 
czeństwo pciskie nadal człamywać się nie 
da, Albowiem dziś już niemasz w Rzeczypo- 
Bpalitej takich naiwnych. którzyby wie zyli, 
że po stronie samatczów lewicowych ista- 
tnie były prawdziwa chęć tęnienia madu- 
żyć, 

Co zaś jest istotnym cclem tych, którzy 
z taką rozkoszą w r. z. opowieulzich się za 
"przewrotem majowym, wykazuje taka oto 
krótka notatka z „Głosu Prawdy“, mówiąca 
o celach i zadaniach radykalnych sanato- 
rów: 

„Walka z obecnym najeźdźcą wydaje 
się błahą w porównaniu do tej walki z 
własnem spoleszeństa€m!... 

A toć ja mam więcej stycznych z Ja- 
pończykiem, niżli z narodowcem, predzej 
mnie wyrozumie milia nóż ksiądz! 

Ca będzie po nas? Qrj zostaną!.. Pol- 
Aka będzie więcej katolicką į ciemną niż 
hiezpanja...* 

Zaś po wyborach do Rady miejskiej w 
Warszawie „Głos Prawdy“ pisał w a 
le: „Kto ma rządzić“: 

„Zarysowuje się pletiorma porozumie- 
nia socjalistów, przedatawicieji naszej M- 
sty (t. zn. „25“ -— sanaci mcralnej) I ży- 
dów, rozpomądzałących łęcmte znaczną 
większością głosów w radzie. W tym ze- 
spole musi nastąpić porczumienie co do 
obsady prezydjum rady i magistratu, oraz 
foteli ławników. Żawnych ustępstw naj 
rzecz „Kopa“ (czyli radnych  narodo- 
wych), żadnych słabości w rozrachun- 
kach“. 

Czyż może być lepsze świadectwo od te- 
go, które sami wystawiają sobie sanatorzy w 
„Głosie Prawdy“? 

Któż wobec tego może mieć jeszcze ja- 
kieś wątpliwości, ża wrzask. samatorów hył 
wezczęty w imię idei walki z nieprawością, 
gdy piewcy uczciwości i uzdrowienia moral- 
nego Rzeczypospolitej sami kradną, a po ro- 
ku krzykactwą sami Się przyznają, że cały 
przewrót wSzczęty był tylko w celu walki z 
tem wszystkiem, co w Polsce jest katolickie 
i narodowe! 


ui 
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„KURJER ZACHODNI“. 


wtorek, dnia 12 Apea 1927 roku. 


Wzrost strajków w Polsce. 


CO MÓWIĄ LICZBY STATYSTYCZNE 0 WALKACH SOCJALNYCH W POLSCE. 


Ostatni numer 
nych* (XM z r. b.) przynowi ciekawe infor- 
macje o strajkach w latach 1925 i 1926. W 
św.etle tych liczb wi że po wpvowadze- 
min stałej waluty i wejści 
kryzysu stabilizucyjmego ziawisko 
stało się b. częste. 

W r. 1825 bylo strajków 532. które ogar- 
nełv 1.910 zakładów : odwołały od pracy 
118.527 stra sujących. Straconych dniówek 
hyło 1.284553. Przeciętnie strajk ogarniał 
279 odób. W r. 1926 naliczono strajków 583 
w 2681 zakładach. z udziałem 143.581 straj- 
kujących. Imiówsk stracono 1.382.133. Licz- ; 
by te uaogół niewicie odbiegają od siebie, 
wskazując przez to, że sytuacja gospodarcza 
wśród mas nie niegła zmianie. 

Natomiast harłzo jaskrawe różnice można 
zaobserwować w r. 1926 nredzy okresem 
przedmajowym i t. zw. sasiacyjnym. Rozpęd 
strajkowy po przewrocie wybitnie przybrał 


strajku 


Polski w obitę ' 


„Wiadomości Statys tycz | na sile. 


Z podanych tam liczb wyczytać można. że 
gdy w roku 1926 do mzja przeciętnie m'e- 
sięcznie bylo 38 sira kós, to od maja ta prze 
ciętna wzeo:!a do 56 (a przeszły 50 proc.). 
Przeciętny miesiąc przedmajowy unieru=ha- 
miał 98 zakładów | 3.812 rob.. zaś po sanacji 
— 815 zakładów z 14.195 robotnikami. W 
przeciągu pierwszych  (przedsanacyjnych) 
piecu miesięcy r. ub. strajki wylarły z b- 
Jansu narodowego 220.600 duićwuk, czyli 
przeciętn:e miesięcznie 44131 dnńówki. zaś 
po sanac ji przez siedem merięcy atrata dn Ó- 
wek wyniosła 1.361.469. czyli przeciętnie mie 
sęcznie 194.500 dniówek, a więc przeszło 
cztory razy tyle. 

Można tedy stwerdzić,. ma podetamie sn- 
ehej statystyki. że przewrót majowy pociąg- 
nal zaostrzenie stosunków spolecznych w 
Polsce. Tak przynajmniej mówią Jiczby, a 
liczby rzadko k!amią. 


ruby szdokcenia Bolste w. Pardo. 


JAK NIEMCY AGITUJĄ WŚRÓD CPiNJI FRANCUSKIEJ. 


Na łamach pojrtycznego pima. francwikie- 
go „Pax“ ukazal się artykuł dr. Pfaffenrotta, 
paryskiego korespondenta „Germanji”, orga 
nu niemieckiego tontrum katolickiego. Wy- 
powiada się ọn w nim za porozumieniem, i to 
Ko: zupelnie trwałem, pomiędzy Paryżem 

a Berlinem, uzależnia jednak siale możliwość 
Hon a tego celu od zadośnczymienia, któ- 
re nprzednio danan być wiimo Niemcem w 
dziedzin:o całego szeregu postulatów. P. dr. 
Pfefferott uważa chwilę obecną za odpowied- 


nią, by zdohyć się na szczerość i dlatego 
twerdzi, że Traktat Wersatski. skazując 
Niemcy na calkow te olosobuienie -- ukuł 


przeciwko Rzeszy na straszliwszą broń. jaką 
dyplomacja doby terażniejszej w stosunku 
do przeciwnika wogóle roziorządzać jest w 
stanie. Przymeowe ustązienie ważnych te- 
rytorjów wytworzyło pomiętzy Nemcami, 
a ich wschodnimi sąsiadami, Polską w pierw- 
szej mierze, tak głębokie antagonizmy uczu- 
ciowe i materjalne, że przyjazue współżycie 
tych kra ów wydaje się dr. Pfadferottowi być 
konypletnie wykluczonem. 

Francja ma nadziję przekonać niemieskie- 
go przecwuika «wojego. który woła wielkim 
głosem o odwet. że najlepszem, co on nioże 
uczynić. jest pogodzenie wię z ogzywtującem 
w Europie słatns quo. A to wlaśnie jest z 
punktu widzenia opiuji niemeckiej. za któ- 
rej wyraziciela podaje się w danym wypadku 
p. dr. Piafferott, pod żadnym pozorem edo- 
puszezalne .przyczem daje on wyrażenie do 
zrozum enia. że „pięią Achilesową ' Locamo, 
które jest próbą rozwiązania tych proble- 
mów, są teryterja!ne rewindykacje Berlina 
na wschodniej rubieży Rzeszy, (Tu wyszło 
szydło z worka). 4 


i 


(Korespondencja wena „Kurjera Zachodniego). 


Paryż, 7 lipca. 


Odprawy korespondentewi „Gemnanji* po- 
djął się udzielć redaktor naczelny .Paxa*. 
p. Jacques Scydoux, da niedawna piastujący 
«wysoki urząd dyrektora departamentu eko- 
nomicznego we irancusk'm  m/nisterstwie 
spraw zagranicznych. Uczynił to z taktem, 
ohjcktywaie, lecz kładąc, jak to się mówi w 
języku -rortowym,*przec'wnka na obie lo- 
patki siła swoje: logiki i trafnej argumenia- 
cji. Pizytaczając powiedzenia p. dr. Piaffe- 
rotta, wykazuje on manowicie, że dla Nie- 
miec pcxćj jest tylko środkiem, a Leczrno 
etapem na drodze, wiodącej ku pownym, 
akreśicaysi celom; pokój. jako taki, nie sta- 
nowi bynajninie: celu, na którym — po do- 
pięciu go — močna byloby poprzestać. P. 
Seydonx przypem na, że wszak ten sam pu- 
iblicysta uiemiecki uprzednio już wcale nie- 
dwuznacznie dowodził na szpaltach ..Paxu*, 
ż Berlin zamuszony będzie w swojej polityce 
tak długo opierać się na Moskwie, jak długo 
GRE „korytarza polskiego“ nie zosta- 
nie w spósth pomyśkry dia Rzeszy rczwiąza- 
ne!! Znakomity pisarz i wytrawny dyploma- 
ta jeszcze raz wyjaśnia pokrótce wzzlędy na- 
tury historycznej. etnograficzetej, ekonomiez- 
mej, politycznej, ete.. której zdecydowały o 
naprawie wieńkie. krzywdy dziejowej. 0 
zwrotce Pobee prowineji. zbro A rozb'0- 
rów od niej przemocą oderwanych. Należy 
by Niemcy czuły się dobrze w Europie uspo- 
kojonej — pasze p. Seysloux. Lecz to zależne 
już jest głównie od nich samych, od ich poli- 
tyki, która winna być tuk prowadzona, by 
wzbudziła zaufanie w mnych krajach. 

Ciągle reklamacje dr. Pfafieroitów nie mo- 
gą się do tego przyczynić... 


Z. K. 


Mowa kiggia akcji komunistycznej W MIE 


WZROST SIŁ QBQZU „BIAŁYCH*. — ZANIEPOKOJENIE W MOSKWIE. — KLĘ- 
SKA FENDALIZMU I KOMUNIZMU. 


Z Szanghaju donoszą wiaduność: o no- 
wyn ciosie, jaki spotkał skceję koinun stycz- 
ną w Chinach. 

Głównodowodzący armją  rewolucyiną, 
Fyn-YujSan, odbył mianowicie uiedawno 
konferencję z Czan-Kaj-Szekiem, który, jak 
wiadomo, w swoim czasie zerwał z komuni- 
stami, x po konferencji obaj generałowie wy- 
stosowali depeszę do burmistrza Szanghaju, 
donosząc mu, że zbliża się koniec walki w 
Chinach, i że państwo znajduje się już w 
przededniu ostatecznej kansotxlaci. Okol'cz- 
ność, że w depeszy tej zupełuen m/lczeniem 
pominięto ruch komunistyczny, śwadczy do 
biinie o zmianie pogląłu Fyn-Yuj-Sana na 
charakter į cele obecnych wydarzeń chiń- 
skich. Nie dość jednak na tem: w depeszy 
obu generałów mowa jest o rychłem zakoń- 
czeniu wojny domowej, a komuniści tymcza- 
sem twierdzą. że właściwa rewolucja w Chi- 
nach dopiero się zacznie. 

W związku z tem wybitny teoretyk komu- 
nistyczny, Bucharin zamieścił na łamach ofi- 
cjalnego organu rządu moskie'wkiego obszer 
ny artykuł na iemat ostatnich wydarzeń na 
Dalekim Wschodzie, w którym, między inne- 
wi pisze: „Rewolucja chińska przeżywa w 
chwili obecnej najtrudnieszy etap swego roz 


woju, Sily zbrojne burżuazyji nacjenatistycz- 
nej coraz bardziej się skupiają, rozb.jająv 
armję uchańską i kieruąu we ostrze coraz 
wyrażniej przeciwko ruchowi masowego niż- 
szych warstw socjalnych. Blok Fyn-Yuj-Sa- 
na z Czaa-Kaj-Szekiem nie jest niczem in- 
nem, jak dalszem rozgraniczen'em sił klaso- 
węeh w Chinach". 

W chwiii obecnej. — ate Bucharina. 
— itnieją w Chinach trzy obozy społeczno- 
klasowe, z których każiły posiada swój wla- 
sny ośzodek państwowy. 

Obóz Czan-T*o-Lina charakteryzuje Bucha 
rna, jako „obóz reakci - feudalnej‘ Obóz 
ten dąży do stworzenia w Chinach nowej dy 
nastji, jednakże znaczenie jego ostatnio bar- 
dzo się oslabila. Drugi obóz — to obóz libe- 
ralno-burżuazyjny, ekup'ający w swych eze- 
regach wszystkich przeciwników radykali- 
zmu komunistycznego. Na czeie obozu tego 
stoi Czaa-Kaj-Szck, a obecnie przyłączył się 
do ni 'ego generał Fyn-Vuj-San. Bucharn wy- 
rada obawę, że Śladami Fyv-Yuj-Sana możli 
by z łatwościa póbć imi jeszcze „wo erni 
generalowie - specjale: 


m, eo dla Uchańsk 'c- 
go rządu rewo!ucyjnego byłaby ciosem bodaj 
że śmiertelnym. Obóz liberaimotburżuazyjny 
jest obecnie najsilniej-zą siłą w Chinach, siig 


| 
| 
| 
| 


| 

| 

l wygl | 
ralny w wyitonzniu solistów. | 
| 


| 
dla komunistów tem grożniejszą. że wykazu. | 
je wyraźną tendencje do dalszega rozwoju 
Poięga obozu tego tkni przedewezysikien 
w liczebności jego wił zbrojnych i mocnej ży | 
zycji poli ityeznej. 

Obozem rewolucyjnym Bucharm nazywa 
trzeci obóz chitski, którego terenem działa. 
na jest prowincja Uchańska, Głównym bra. 
kiem tego obozu jest jego słaba x ja, od 
której na domiar z!ęzo coraz częściej zaw zy 
nają się odrywać pos zczegójme for masie, 
przetlodząc na stronę wojsk antikomunij 
slycziych. Armia uchańską przeżywa wobec 
tego okres upadku. a ostatni krok Fyn-XYuj. | 
Sana pzesąlz:ł, jak się zdaje. ostatecznie je, 
dall-ze losy. | 

Reasumując. można powiedzieć, że cheos 
sytuacja na Dalekim Waciodzie stoi ped zna. 
kiem -eńwoju obozu centrawega, uniarxo- 
wanego, oraz tpariku obu chozów skrajnych. 
feudalnego i komuuiejyczucz0 


TTW arne a -* E | 


Ha drodze da holszew zwy, 


P. Jan Dątrowski w ostatniej Gazecie 


Chłopskiej z 10 b. m. daje nową próbie wich 
rzyaeiskiej rovccy: | 
U na: w-zysey kochają się jek bacia. 


Tak mówią owo s«roanietwa wzesdrianowe | 


użyli ósenikowo: A iymszaseni brat ohązaw ik 
b:oni FE Jak wse ckiy oiynice przed refon 
mą rolną, której pożądają Siioni, A równo 
czes e dusi i Wyżyć skuje swezo foruala, któ 
ry na niego w pocie ccola pracuje. Brit ka- 
p:talsta g ẹbi 3 wyzyskuje rotoi iaia wyrzu 
cając go na bruk bezikiośie, gdy zię mu to 
kasku! uje. Brat ksiądz p: cbo: ez. 

ną ukórę za pogrzeb z rOuż.ny mie 
łego parafjanina i pilnuje, aby zimi ducho. 
wnej mia rozparcelowano m'edzy giainy: E 
ziemi chłopów. Brat miaszczanin. bez wag gle- 
du na to, czy to urzędu k, rzemieślnik, czy 
robotnik, klote «a iiehwę chiorska za to, $ 


chłop nie daje swego jajka jo 2 vreszę za 
szutkę, a itra mleka za 0 groszy, ate py'a 
16 woale o tR z czego ów uhioy, zaplace 
poda zi daniny, kupi ubrać e, buiy, iawen | 
EEG | 
. — UJ . LI tr 
Strcemictwo Chl qodxie jest istztejie pa dza 


dze, z której da bolszewizmu riedałekg, 
| 2% © «i. TUCZNO ZOZ 


acki — demagodi aja 
argumentein 


METODY STRONNICTWA CHŁCPSKIEGU 


P. pose! Marjan Cieplak ze Sstroniztwa 
Chłopekiego piuze w Careri Chłopskiej 2 
10 b. m.: 

Słowacki nię był S wirdnożów, 
rzlachty i krięży. byi to poeta judu, poeta 
postępu, poeta rąk swwacowanywh,:, 

aś do Rzymu i do kleru czijjiSkowa ks 
nerhet hardzo głęboką. Oko Jeso duszy pro 
roszej eo z ało wybornie przeszłość «patrzeć 
wniało w jrzysztość narodu., widziało w 
Rzymie wroga Pociski, Wcbes kieryka!:zmu < 

stego jest Słowacki zupelnie bezyzyie 

day. Radzi on wręcz * bez ogrólek wywiąć ~ 
ten polip. 

Za tę prawdę o Rzymie i klerze biskupi 
wywali na Slowaek/'m swą zenio. bo gdy 
przed wojną naród cały domag nę eprowa- 
dze a Jego prochów z obcej zim, wtedy 
anlyuał krakowski Puzyna. jąky go: spodarz 
Wawelu. rzucił narodowi w (waz Z zk nie pO 
zwoji pochować Słowackiego w polssim Pan 
teonie, Dzó kier rzynwki ustąjyh „bętapił wo 
bec wolńnarolu i woli wodza Paski Józefa 
Pilsudskieg0, który dla wieikiego posty ma 

igtkowe nabożeństwo. 

Nawot i Siowacki przyda sę Strzemictwu 
Chłopakiemu da tych pół beistzytckich wi. 
ckrzeń 


Nasz dzial radjowy. 
PROGRAM RADJOWY . 


WARSZAWA: Godz. 17.35 koncert popol w | 
wylcenaniu orkiestry i p. Lucyny Rahowskie! 
(leztegian). Gcdz. 18.50 Pelityka zagrericzna w 
Angi, wygl. dr. Michał Sokolnicki. Godz, 19.30 
cperetka Lchara „Frzsquitaś w wykonam: art. 
szen warez: swskich. Gedz. 22.30 muzyka tane 


czna z rest. „Rydz“. 

KRAKÓW: dode. 19.00 oglczyt: 
na wakacje“ wygł. literutka p Zofja Glińsxa 
Stachowa. Godz. 19.30 „Nowoczesnym liarem* 


Jalu Kurek. Godz. 20.30 koncert kanie: 


“Siow 


„dedziemy 


WROCLAW: Godz. 20.10 wieczór Wagnera. 

STUTTGART: Gedz. 20.10 transmisja z kon 
serwaicrjun. 

BERLIN: Godz. 20.10 „Śpiewaczka ulicy“ a 
peretka Falla. 

LANGENBERG: Godz. 26.30 konceri. 

WIEDEŃ: Godz. 20.05 „Wiedcń na tle swo 
ich pieśni“. 

BUDAPESZT: Godz. 21.00 koncert muzyki 


salonowej. 


3, 


UWAGI. 


Po klęsce P.P.S. 


Wybory do Rady miejskiej w Czeladzi 
tzucają snop światła na nastroje, panujące 
w szerokich masach robotniczych i na sto- 
sumek tych mas do P. P. S., będącej do nie- 
dawna jedynym zdawałoby się wykładni- 
kiem opnji większości micszkańców Zagłę- 
bia. Zarówno wybory w Soenowcu i w Dą- 
browie, jak i w pewuym stopniu i w Będzi- 
nie dawały przywódcom P. P. S. na terenie 
Zagłębia pewność siebe, co, jak zazwyczaj, 
prowadza do wyzbycia stę ostrożności w tak- 
tyce. z z 

Skutki demagogicznych obietnie, których 
pmecież w żadnym wypadku nie można by- 
ło wypełnić, etały sę grobem wpływów pe- 
peesowskich. Sacjałiści nauczyli robotni- 
ków wiązać gospodarkę samorządową z ich 
poprawą bytu. Robotnik, biorący doełow- 
nie wszystkie metafory mec. Pawełka, zdz- 
wil ię po dwu latach rządów soejalistycz- 
nych w Sosnowcu i w Dąbrowie, że choć od- 
dał swój głos wa diste P. P. S., nie poprawił 
robie przez to ani swej sytuacj materjalnej, 
ami wogóle w jego życiu nic się na lepsze nie 
zmieniło, Widzi natomiast rzecz 'nmą: oto 
kilku mniejszych i więkezych imteligentów— 
karjerowiczów zdobyło dz ęki głosom robo- 
tniczym wcale tłuste posady. żyjąc dostat- 
nio i rozbijając się po restauracjach przy 
suto zastawionych stolach. Nawet ei ojeo- 
wie miasta, którzy wyszii z posrół robotii- 
kóy, zm enili cię nagie do w poznania i na- 
brali manier gorszych. niż burznazyjie, w 
myśl lyewęgo przysłowia, które mówi, że. 


„Niema większego szatana, jak się dostanie 


chłop na pana“. 

Przyznać należy, że są i wśród socjalistów 
wyjątkowi ludze, którym się w głowie cie 
przewróciło i którzy, zachowując jaką taką 
równowagę umysłową, pracują w zakresie 
normalnych możliwości. Ale, powtarzamy, 
są to wyjątki, na większości zaś przedsta- 
wicioli P. P. S. robotn cy się ławiedli. 

Dowodem tego jest Czeladź: na 13 manda- 
tów komurnistycznych i 9 narodowo-umiac- 
kowanyćhę:P. P. S. (dwójka) zdobyła zaled- 
wie 2 (wfraźnie: dwa) mandaty- Jest to 
tak oczywista klęska i w takich rozmiarach, 
że nawet dla tych, którzy najbardzej pesymi 
stycznie odnosi się do obeciych wpływów 
P. P. S., była to niezwykła niespodzianka. 

Niewątpliwy wzrost wplywów komuni- 
stów, nazywających się dła rozmaitość lewi- 
cą P. P. S., ma swe najważniejsze źródło w 
mądzeniu pomajowem i jest wyraźnem od- 
biciem rozczarowania do rządów sanacji, któ 
ra swego czasu romdmuchala do miewidzia- 
nych dotąd w Polsce rozm arów niczem uie- 
uzasadużoge nadzieje. 

Jak gdębąko eięga to niezadowolenie z rzą 
dów, dosktórych walrię przyczyniła się w 
maju roku ubiegłego P. P. S., prócz wtosun- 
kowo dużej liczby głosów komunistycznych, 
a znikomej P. P. S., dowodz i to, że nie po- 
mógl w przeddzień wyborów przyjazd na 
wiec do Czeladzi całego sztabu grneralnego 
pepeczowców z pp. Pawełkiem, Kwapińskim 
Cupiałem. Jarżą, T. Dobrowolskim i Bielni- 
kem na czele. Klęska jest zupełna i sen o 
burmistezowaniu w Czeladzi skończył się fa- 
talnie, 

Nie cłiócny przez to powiedzieć, by wyni 
ki.wyborów w Czeladzi mogły s ę stać pnzy- 
czydią czyjegokoiwiek zadowolenia; przeciw 
mie, etwierdzumy, że jest to przegrana nie 
tylko P. P. 8., ale wogóle zdrowego stosun 
ku do spraw samorządowych, przegrana je- 
droczemie tych żywiołów, którcby mogły 
doprowadzić m asto do rozkwitu. 

Lecz jeżeli jesteśmy świadkami zaniku 
rozumu społecznego wśród większości wy- 
boroów w Czeladz , to winniśmy mieć odwagę 
spojrzeć prawdzie w oczy i powiedzieć sobie, 
że winy należy się doszukiwać mniej w wy- 
boreach, a bandziej wśród tych, którzy, ma 
jąc do dyspozycji od maja roku ub egłefzo 
wszystkie możliwości urwania łba hydrze ko- 
munietycznej, dopuścili do jej miosłychane- 
go wzrostu. 

Dosyć już doświadczeń wytborczych. Czas 
wziąć sę do etergicznej waik: z bolszewiz- 
mem, który zagraża bytowi pańetwa i zapo- 
wiada nową i stokroć cięższa, niż byla, nic- 
wolę narodu. 


f 


„KRURJER ZACHODNI". — wtorek, fn'a 12 npea 1927 roku. 


Bi kommigtów w więdiedin nodejs dem. 


GŁODÓWKA WIĘŻNIÓW. — NIEUZASADNIONE ŻĄDANIA. — KOQMUNISTYCZNE 
NAPISY NA GMACHU WIEZIENIA. — METODA ŁAGODNOŚCI. 


W niedzielnym wydaniu „Kurjera Zachod- 
mięgo* donosiłiśmy o sobotnich awanturach 
aw więzieniu będzińsk'em, wynikłych pozor- 
nie z powodu zakucia w kajdany niebezpiecz- 
nego i knąbrmego wobec policji komunity, 
Borowika. Awantury te zakończyły się rzekó 
mo poskromieniem więżniów. Tak się jednak 
tylko zdawało, Zaraz bowiem następnego 
dnia rano komumistyczni więźniowie rozpo- 
częli nową burdę, która z każdą godziną przy 
bierała na sile. Aresztowani krzyczeli, śpic- 
wali międzynarodówkę © wysunęli równocześ 
mie szereg Śmiesznych żądań pod adresem 
prokuratora. A wiee „uciemiążeni* przestęqp- 
cy domagali się up., aby nie strzelano do 
gdy uciekają, aby me zakiwusą ich w kaj- 
dany, gdy stawiają czynny opór policji, aby 
agitator komimistyczny mógł odwiedzać cele 
it. podobne prowokacyjne faramyszki, 

W koncu buntownicy rozpoczęli głodówkę, 
zabarykadowali cele nie dopuszczaąc do 
nich straży więziemnej i przeż okna pwezęli 
wywieszać płachty z naphami: „Pierwsza 
głodówka więźniów połitycznych* i t. d. i 
t. d. Zaznaczyć należy, że wczoraj popolu- 
dniu przyłączy: się do zbuntowanych więż- 
nów politycznych więźniowie kryminakni. 

N'eprawdonodolrie te historje trwały przez 
nedzielę i caly poniedziałek. Zajść do chwi- 
li, w której te ułowa pezemy ostatecznie 
jeszcze nie zlikwidowano, mimo, że na miej- 
scu kilkakrotnie bawii i bailał sprawę proku- 
rator Dobromęąsk'. Jak się zdaje władze uży- 
ły metody lagodzena konfiiktu. Czy ta me- 


-e omen Ana 


nich i 


toda będzie dobrą okaże najbliższa przy- 
szlość. Zaznaczyć jednak musimy, że bardzo 
często wypada ona zawodnie. 

W dniu dziiejszym przybyć ma do Będzi- 


na wiceminister sprawiedliwości lub ppreku- | 


tator Sądy apelacyjnego w Warszawie dla ` 


przepronadzenia śledztwa. 

Zajścia w więzieniu będzińskiem zwracają 
uwagę na pewną wie!ką (powiedzmy) niesto- 
sowność w walce z komunizmem na terenię 
Zagłębia. Mianowicie przestępcy  komuni- 
styczmi z tego okręgu odsiadują karę w wię 
zieniu. kióre polozone jest nieomal w środ- 
ku stolicy powiatu Będzińskiego. Okoliczność 
ia pozwala im na komunikowanie się z ze- 
wnątrz, choćby zapomocą nowych kliientów 
ccl aresztanckich — i w rezultacie ujswwa 
skamdakczne wybryki, jak te, których je- 
steómy świadkame. Pierwszym krokiem 
władz sądowych, po zlikaćdowaniu buntu 
będzitskiego. winno być przeniesienie buato- 
wników do więzień w innych stronach Pol- 
ski. Nie możemy także milczeniem pominiać 
faktu że społeczeństwo nie rozumie przyczyn 
łagodności w poskromieniu awanturujących 
się komunistów, przyczyn. które na oko do- 
prowadzają do tak huwnorystycznych epizo- 
dów, jak igranie więżmnów ze służbą us'ując 
cą zdjąć wywieszone płachty z prowokacy:- 
nemi napisami, na oczach licznych widzów. 
W imieniu powagi władzy i wobec rozpata- 
aig się zarazy kommistycznej w całej Polsce 
zajścia hędzińokie mszą zostać szybko i e- 
nergicznie zlikwidowane. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
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Wtorek 


Dziś jana Gwalberta 
jutro Małgorzaty P. 
Wsch. słońca 326 
Zach. 19 58 


~- Kino teatry w Sosnowcu. 


grają dzisiaj: 


„Udziałowyć 
niewelnię*, 


Teatr „Retnta” w Sosnowcu. 
Do Sosnowca zjeżdża zasiużowy dia pra- 
cy kulturalnej na kresach polskich zespół 
teatru objazdowego „Meduty” jozostające- 
go pod kerownietwem Juljwsza Osterwy. 

„Reduta odegra „Krięcia Niezłomnego* 
trugedję Calderona przyswojoną literaturze 
poskiej przez Juijusza Slowackiego. 

W świetnej jvscenizacji Ostery odegra „Re 
duta „Księca Niezłomnego* pod golem nie- 
bem na boisku „Sokoła” przy ul. Kościeinej 
jutro we środę o god. 9 wieczorem. Przed- 


„Krzyżowa droga białych 


stawienie odbędzie się w nastrojowem oto- I 


czenin przy wspóiudziale ki'kudz esięciu ak- 
torów i statystów. Miarą wartości tycn przed 
stławień może być twierdzenie, że przedzta- 
wienia „Reduty“ spotkały sę wszędzie do- 
tychczas ze szcezerem zachwytem. 

Bliższe szczególy w afiszach. 

Ze starostwa Będzińskiego. 

Jak już donos liśmy, szef wydziału bez- 
pieczeństwa w eiarostwie Będzińskim p. W. 
Źwirski rozpoczął wczoraj uriow wypoczyn- 
kowy. Kicrowużetwo wydziału objął p. A- 
dam Kostyrka. U 

Pozatem zaszły ostatn o następujące zmia- 
my: W dniu wczorajszym opuścił powiat Bę- 
dziński zastępca starosty włoszezowskiego, 
p. Jaroszył który był delegowany czaso- 
wo do starostwa w Dędzin e. Ostatnio p. Ja 
roszyńaki pełnił czyrności zastępcy staro- 
sty, w miejsce bawiącego na unlopie p. Bie 
lawki. Do powrotu p. wioestarosty B ciawki 
fimkcje jego płłnić będzie p. Józef Zechoów- 
ski. 


Osobiste. 
Prem Sądu okręzowego w Sosnowcu p. O- 
pęchowsk rozpoczął 6 tygodniowy urlop wy 
poczynkowy. 


Wyjaśnienie. i 

Do sprawozdania z ostatniego posiedzenia 
Rady miejskiej w Dąbrowie, które ukazało 
się w miedzienym numerze naszego pisma 


| 
l 
i 


wkradła się pewna n eŚcisłość. Z treści owe- 


cja udzielona p. Zawidzkiej, Kkierowniczee 
gimnazjum, na koszta leczenie, została przy- 
znama na prośbę samej p. Zawidzk ej. W rze- 
czywistości zaś z prośbą o subwencję dla p. 
Zawidzkiej żwrócio się grano obywateli. któ 
rzy znzjąc zac!ugi potożone przez kierownicz 
kę gimnazjum na poiu wychowam a, jej ofiar 
a pracę, a zarazem zły aian zdrowia i cię- 
żkie położenie materjalne uznało za koniecz- 
ne i słuszne, żeby miasto przyszło jej z po- 
mocą. 


Posiedzene powiatcwej Rady szkolnej. 


Dzisiaj o godz. 5 popa. w lokalu pzzy ul. 
"Małachowskiego 22 w Sosnowen odbędzie 


się 37-me posiedzenie powiatowej Rady 
szkolnej, według następującego porządku: 


przyjęcie protokułu z poprzedniego posiedze 
na. zaopinjowanie podań na posady nauczy- 
cielskje, rozpatrzenie rekursów o uchylenie 
orzeczeń karnych, sprawy różse i wolne 
wnioski. 


Wycieczka do Murezk. 


„Dom Ludowy” w Sosnowcu, zawiadamia 
za naszem poszędnictwem członków i sympa 
tyków, że w dniu 17 b. m. urządza wyciecz- 
kę do Muroek. Na program złoży się szereg 
zabaw omz gra zespołu mandolinistów. 

Kancelarja D. L. pzyjmujo zapiey ` udzie- 
la informacyj do dsia 16 lipca włącznie, oo- 
dziesnie od godz. 7 do 10 wiecz. 


Przepisy dla rezerwistów. 


Władze wojskowe wyjaśniły, Ż na podata- 
wie rozkazu powołującego rezerwistów na 
ćwiczenia wojskowe, wszyscy rezerwiści win 
ni zabrać z sobą do oddziałów żywność ma 
czas podróży, o ile m eszkają poza miejscem 
postoju formacji oraz własne przybory do 
jedzenia. 

Rezewistom, przybywającym koleją z 
gmin oddalonych od P. K. U. więcej niż 25 
kim. koszty podróży będą zwracane w razie 
przedstawienia zaświadczena zarządu magi- 
stratu, stwierdzającego, że powolany rezer- 
wista przebywał w tej gminie przed uilaniem 
się do P. K. U. 


Nieszczęśiwy wypadek. 

Owgdaj popoludn u między godz. trzecią 
a czwurią na stoeji towarowej w Sosnowcu 
zaszedł nieszczęśliwy wypadek, ofarą któ- 
rego padł pomocnik maszynisty z dyrekcji 
P. K. P. Katowice, Stefan Lotuwzka. 

Lotuszka, znajdując się «a parowozie, z 
niewyptón onej przyczyny, wypadł podczas 
biegu pociągu na tor obok fabryki * Dietia, 
doznając dotkłiwych obrażeń. W stanie 
groźnym ofiarę fatainego wypadku przewie- 
aono do szpituia w Katowicach. 


go sprawozdania wynika mylnie, że subwen- ; 
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Znak czasu, 


wW niedzielnym i poniedziałkowym nume 
rze „Kurjera Zachodniego“ ukazało się dro- 
bne ogłoszenie wielce charakterystyczne. 0- 
głoszenie to brzm: „Potrzeba robotników do 
robót ziemnych na cegielvię Fel. Wieczorka 
w Sosnowcu”, Dziwne to ogloszenie, gdy się 
zważy, że w Sosnowen bezrobocie panuje 
w całej pełsi że zdawalohy się rąk do pra- 
cy nie brakuje i można hyto sta nie neiekać 
do ogłaszania w piśmie. Tymczasem rzecz 
przedstawia sę wcale interesująco. Oto dos 
wiadujemy się, że p. F. Wieczorek zwrócił 
się do Urzędu pośrednictwa pracy o robotni- 
ków. W następstwie tego przysłano do co- 
gieln" 25 rohotników, z których tylko 2 zgło 
siło wię na pracę akordową, reszta wolała ko | 
rzystać z zapomćg Fuaduszu Bezrobocia, niż | 
pracować. 

Komentarze do teo wypadku 
toczne. 


są zby- 


Papierosy z przemycanego tytoniu, 


Policja  pociązscla do odpowiedzialność! 
Ziatę Mansdoif z Sosnowca za sprzedaż pa- 
pierosów. robionych z tytoniu przemycanega 
z Nemiec. Jednocześnie skonfiskowano 800 | 
sztuk papierosów, które znaleziono u sprze- 
dawczyni. 


Dalszy cią historji z kradzieżą. 
ryien. 


sk już pisaliśmy, do domu Wienera Mord 
ki przy ul. Potock ago w Będzinie zgłosił sie 
nieznasy osobnik, który pod maską blacha- 
rza „odjął i „zabrał do naprawy“ 56 metrów 
z ku rozpaczy wlaścicieia domu, bo- 
wiem ten poiecen a inkiego bynajmniej nie 
wydał. Naturalnie hyła to Pa SE 
wana kradzież, Złodziej jednak nie poprze- 
stał na dotychczasowej zdobyczy i ośmielo- 
ny udaną wyprawą z:0wu wczoraj wrócił na 
„miejsce pracy“ dla odjęeia pozostałych ry- 
u en. Poznali go odrazu lokatorzy domu i po 
Ecja areeztowała rzekomego blacharzm. Oka 
zało się, że jest nim niejaki Sterenfeld Da- 
wid z Sosnowca, zamieszkały przy ul. Ludwi- 
ka EEZ . 


Wśdgekły kot pogryzł cztery coby. 


W ub. zoboię na ul. Starobędziiskiej wo 
Dąbrowie zostały pogryziane cztery osoby | 
przez wściekłeg kota, niewiadomego wiaści 
giela. Pogryz onym udzielodo natychminsto- 
wej pomocy w wydziale sanitarnym. Wście- 
kłe zwierzę zostało zastrzelone. 

W związku z tem przypominamy polece- 
nie policji zabraniające wypuszczan e na uli- 
ce miasta psów bez kagańców oraz kotów, 
które powinny być przetrzymywane w zam- 
knięciu. Na niestosujących się do tego za- 
rządzenia polcja będzie nakładała surowe 
kary. 


Bestjatstwo. 


W dniu 9 b. m. o godz. 11.30 nieznany 
sprawca napadł na wracającą z kolonji P a- 
ski do Będzina dziewięcioletnią dziewczyn- 
kę St. N. wciągnął ją do jęcznienia : doko- 
nał na dziecku ohyduego gwałtu. Za zwy- 
rodnialcem prowadzi policja energiczny po 
ścig. 


Uważać na zegarki! 


Onegdaj w kronice policyjnej Sosnowca 
zanotowano cztery krwlzieże zegarków z kie 
szen. W dwóch wypadkach sprawcy kra- 
dzieży są znani w pozostałych zaś dwóch 
nicujawnieni. Amatorami cudzych  zegar- 
ków, których nazwiska cą wiadome cą: Jan 


-Koral z Miechowskiego, który skradł zega- 


rek wartosci 25 zł. Stanielawow  Obmurze 
z Sosnowca (3 Maja 32) oraz Wiadysław 
Stankiewicz bez stałego miejsca zamieszka- 
nia, który wyciągnął z kieszeni zegarek Pio- 
trowi Barylek emu (Konestartynowska 11). 

Mniej szczęśliwymi byli pp. Otton Wueste- 
hube (Pilsndskiego 30) który posteadał srebr- 
ny zegarek wartości 105 zł, oraz Cypliński 
Stanisław (Siaropogońska 29), nie znają bo- 
wem mawet eprawców kradzieży i muszą 
zmpełuie zrezygnować z odbioru swej wia- 
sności. W oryginalay sposób postradal swój 
czasomienz p. Cypliński Oto wracając wic- 
czocem do domu od syna, zamieszkałego 
przy m. Długiej, natknął się na jakiegoś o+ 
sobm ka, który począł z uim witać się i rozma 
wiać, jak z dobrym znajomym. Oszołomiony 
przez nieznajomego p. Cyplitwki nie epo- 
strzegł nawet, kiedy postradał zegarek. 
Spostrzegł to dopiero po odejściu nicznajo- 
mego, który po wyciągnięcu z kieszeni ze 
garka pożegnał się serdecznie z C. i ulotnił 
się w ulewiadomym kieruuku. 
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Pam radnemu nie wypada... 


Mioszką w Czeladzi niejaki, który, widząc 
pełen poczji żywot pasterski pasal co dnia 
własne kozy. I byłby pasał je długie jeszcze 
ita. gdyby nie to, że znaiazł sę ma liście 
Jedynki (lista komunistyczna) i został wybra 
ny radnym. Jeszcze w «obolę pasl kozy, ale 
Już wezoraj po wyborach musiała go zastą- 
bs żoną, bo radoemu nie wypada zajmować 
“| kozami. : 

: Tak to, proszę państwa, nawet ludze z je- 
‘yuki wutydzą się pewnych pożytecznych 
"2ynności, naprzykład pacania kóz, gdy im 
"2 lepiej zacznie powodzić. A eóżby to był 
2a burżuj z takiego jedynankarza. gdyby 
Przypuśćmy burmstrzem został. Wówczas 
n.etylko na kozy, ale i na ludzi patrzecby 
ie chciał i udawałby, że ich nie widzi. 

Za nieprzestrzeganie godzin handlu. _ 

0) Dawid Gutfrain (Targowa 8) przez dłuż 
"zy Czas handłował w godzinach zakazanych. 
Policja kTkakroteje spisywaln doniewienia. 
a sądy skazywały go na grzywnę. W końcu 
Gutfrain poprosił o łączny wysok, a Sąd po- 
koju przychysił się do tej prośby, wymierza- 
Ac mu łącznie 25 zł. grzywny. 


Za znieważenie. 
„_ (l) Za zniesławienie Stefanj; Kałuża (Pol- 
lazdowa 6) zostało skazane przez Sąd pokoju 
p T dvi aresztu małżeństwo Roman i Marja 
i rzkowe. 7 dni aresztu odziedziel: równiuż 
"lżbieta Adamczyk (Da'eka 19) za zneważe 
pe Aisladek swych: Genowefy  Siupiny, 
pzy oiszki Slupiny i Rozalji Tobue. Zato 
be, Dorobisz (3 Maja 39) zajiac dyłko 25 
M "ych grzywiy za nawypy-janie sa-iadte, 
arj Okońskiej. 


Budka i grzywna. 
Ü) Piotr Finka (Brzozowa 17) postawił bud 
drewnianą bez pozwolena magistratu. 


Wyrokiem Sądu pokoju zapłaci za to 30 zło 
oh Stzywny. 


Wściekły pies na ulicach Będzina. 
Oneggą 
Wóciekiy 
na 12) 4 


| pojawił sę na ulicach Będzira 
jw ; pokąsał Marją Gerson (Jas- 
«wę Grunkraut. Psa wścieklągo 
u lb jego odesłano do miej 
k U zdrowia, który zajął się rów- 
Sacargwicjekiego póki A 
Zą znieważenie wywiadowców. 

r (I) Dnia 2t maja b. r. okolo godziny 8 ra- 
0 frzechodzą:y uteg Iqbiińską wywiadow 
ta Przeniaelo zauważył, że z domu nr. 7 wy- 
Chodzi znany złodziej Tejzor Pejsach Acker- 
man vel Popiol. Podejrzewając, że rzez mig 
szek wraca po dokonaniu kradzieży, wywia- 
dawcą zanrowadz:ł go do kamcelarji Urzędu 
śledczego celem przeprowadzenia rewizji 060 
bistej, 
W Urzędzie złodziej nie pozwolił się dobro 
tp. ję dować, tak że musiano użyć si- 
sda. pa czasie Ackerman znieważył 

A S ku wywiadowców. 
2 pokoju skazał go za to na 3 dni aresz- 


Bez pozwolenia magistratu. 


(0) Mordka Szwaroberg (Sienk ewicza 19) 
mał skład kości i pałganów ale nie posiadał 
Ee pozwolenia magleżratu. Sąd pokoju eka- 
(al gO za to ua 25 złotych grzywny. Na ta 
"3 Sama karę został skazany Chaim Boru- 
©iowski (Kościelna 3) za tak eż wykrocze- 


ne, 


Ukradł węgiel. 


40 30-letri Władysław Tomczyk (Grabowa 
1) skradł 10 kiogramów wegla. Sąd poko- 
lu skazał go na 2 tygodnie aresztu. 


Za usiłowaną kradzież. 


z” 19-letuia Apoionja Mańko (Robotnicza 
da moka skraść 120 złotych Irenie Gol- 
Ga b Abrowa, Kościuszki 16) w dniu 17 mar 
male T. Powiedzi za to 3 miesiące w krymi- 


Skradii 160 złotych. 


Chwastek (Dąbrowa, Dąbrowskie- 
żyjechał do Sosnowca i epotkawszy 
A> dwuch młodzieńców Józefa Miednia- 
Ra Maja 10) 1 Kazimierza Kowakzyka 
Ha ac a 2%) — poszedł z nimi na piwo do 
Mi prez, „Pod dębem”. 
owa: gm wyszedł w ich towarzystwie na 
židy AWZ M ONE ani Do 
Éi. a t do domu nr. 16, kompani zapro- 
E ra upno butelki wódki. Weszli 


U Piotr 
30 19) py 
na uliez 


i mu k 

Wi n i 2 

: Kaaa, do jatiegod sklep ku, gdzie Miodek 

Er: Mozyk dali na gorzałkę 2 złote. Chwa- 
wyciągnął z kieszeni 160 złotych i po- 


„KURJER ZACHODNIS%, — wtorek. dnia 12 lipca 1927 roku. 


łożył te na kontuarze, aby móc wygodniej 
szukać drobnych pieniędzy. Gdy tak jednak 
szukał, nie zpostrzegł się, ż jego przygodni 
znajomi zabrali gotowizmę z kontuaru i zgie- 
gli. 

Zrozpaczony Ohwastek zawiadomił policję. 
ta niebawem przyłapała obu rzez mieszków 
i stawiła ich przed Sąd pokoju w Sosnow- 
cu. Każdy z amatorów cudzej własności po- 
siedzi 3 miesiące w więzieniu. 


Of ara. 

Doktorostwo Puterman  ołiarują zamiast 
kwiatów na grób b. p. Antoniny Oppenhei- 
mowej 20 złotych na budowę domu sierot 
przy Towarzystwie Dobroczynności w. m. 


Gdpowiedzi Redakcji. 


Papu L. Kr. Narazie żadna posada nte wa- 
kuje 


Po wyborach w Czeladzi. 


WYNIK GŁOSOWANIA. 


Wczoraj podaliśmy częściowy wynik glo- 
sowana do Rady miejskiej w Czeladzi, dal- 
sze obliczenia, ukończone o godzinie 4 min, 
80 nad ranem wykazały następujące rezul- 
taty: okręk 1 (ul. Bytomska) na listę „Jeńdnwo- 
ści robotniczej” nr. 1 oddano 7:6 gł. ur. 2 
(P. P. 5.) — 110 gł. ur. 3 (żyd. ortodokni) 
— 106 gł, nr. 4 (b. wożekouć) — 5 gl, nr. 5 
(blok mierzcz. dem.) — 635 gi, nr. 6 (żyd. 
rzem.) — 53, nr. T biak mioszcz rob.) — 72 
głosy. 

Okręg II (Rynek) lista nr. 1 — 571 gł. nr. 
2 — 66 gi, nr. 3 — 43 gł, nr. 4 — 13 gł, 


nr. 5 — 694 gł., nr. 6 — 41 gl, nr. 7. 23 gł. 

Okręg III (ul. Milowska i kol. Saturn) nr. 1 
— 789 gł, ur. 2 — 163 gł, nr. 3 — 41 gł, 
mr. 4 — 8 gł. nr. 5 — 545 g3., nr. 6 — 21 gł, 
nr. 7 — 22 gł. 
Qkręg 1V i V (Piaski) nr. 1 — 1180 gł, 
nr. 2 — 358 gł, nr. 3 — 22 giśnr. 4 — 2 gł, 
nr. 5 — 3529 gł, nr. 6 — 2 gł. nr. 7 2 gł. 

Ogółem nr. 1 — 3266 gł. — 18 mandatów, 
nt. 2 587 gł. — 2 mand., nr. 5 — 2453 gl., 
9 mand. Pozostałe listy mandatów nie otrzy- 
mały. 


r SKŁAD NOWEJ RADY. 


Stosownie do wyników” głosonania w 
skład nowej Rady wejdzie 18 radnych, jako 
przeńtawicielj „Jedności robotniczej”, mia- 
nowicie: Musiał Jam jat 41 górnk, Ciołek 
August lat 39 górnik, Woliński Karol jat 35 
robotnik. Antonik Wiktor lat 32 szofer, Gu- 
zik Panel Jat 47 górnik, Zimoch Piotr lat 42 
górnik. Niciak Marein lat 33 cieśla, Kalański 
Antoni lat 32 kował, Francuz Franciszek lat 
48 górnik. Dudała Józef lat 31 cieśla. Musia- 
lowa Mara lat 32 robotnica, Sroka Jan lat 
36 górnik. Gajos Jan lat 28 robotnik. 

Jako zastępcy weszłi z tej listy: Skotmieki 
Amtonj lat 27 robotnik, Łączny Aleksander 
lat 27 robotnk. Pięta Jan lat 28 robotnik, 
Scelina Jan lat 33 robotnik, Motłoch Roch 
lat 42 cieśla. Sajdak Wojciech lat 39 gómik, 
Chmiel Józef lat 30 robotnik. 

Z listy nr. 2 (P. P. S.) weszlo 2 rarlmych: 
Berger Stanisław lat 39 — urzędnik. Spy- 
rzyńsik: Piotr lat 40 — ślusarz ! zastępca Ga- 
wron Jan lat 42 — ślusarz. 

Z listy nr. 5 (blok mieszczajńsko-demokra- 
tyczny) 9 radnych: Rąszaszek Antomi lat 28 


burmistrz m. Czeladzi, Miodyński Jan lat 42 | 


przemysłowiec, Przewłocki Władysław lat 46 
inżynier, Machniewski Roman lat 56 rolnik. 
Nieszporek Teodor lat 44 masarz, Radecki 
Stanisław lat 36 kupiec, Wieczorek Jan lat 
34 roo!nik, Pasek Antoni !at 53 kowal, Jan- 
kowski Boleslaw jat 48 urzędnik. 

Zastępcy: Przyłacki Antoni lat 58 nauczy- 
ciel, Wieczorek Ludwik lat 29 rolnik, Skocz- 
ny Amtoni lat 40 rysownik. Majcherczyk Ale- 
ksander lat 40 elektromonter, Wojtasik Leon 
lat 50 rolnik. 

Frekwencja wyborcza byla naogół dość 
czna. 

Na ogólną ilość 9974 uprawn'onych do gło 
sowania, głosowało 6687, czyli około 66 
proc. Jes" się zaś zważy fatniną przygodę, 
jaka w tym dniu była. te przyznać należy, 
że zainteresowanie się czeladzikn wyborami 
było stosunkowo duże. 

Głosowanie odbyło się zupełnie apokojnie. 
Przed lokalem wyborczym, w każdem okrę- 
gu, utrzymywała porzadek policja. Żadnego 
wypadku agitacji w lokalu nie zanotowanoł 


Bielyrzymia mężrzym w Częstochowie. 


Częstochowa widziała uż różne pielgrzym 
ki, zdążające na Jisną Górę. Widziała piel- 
grzymki dzieci, uczni i uczenie. Widziała 
pielgrzymki dzieci, uczn: i uczenie. Widziała 
pielgrzymki kleryków i leaptanów. Widziała 
pielgrzymk: mieszane z mężczyzn i niewiast. 
Lecz w dniu 10 b. m. była świadkiem piel- 
grzymek charakterystycznych, bo z samych 
mężów katolickich złożonych, którzy śŚcią- 
gnęli na Zew Biskupa. Z całej decyzji Często 
chowskiej. Serce się radowało na widok tych 
licznych męzkich komnanij, które z rozmai- 
tych stron djecezji zmierzały bądź pociąga- 
mi, bądź pieszo ze swoimi kapłanami, orkie- 
strami, sztandarami į transparentami ku Sto- 
licy Marji. Widziałeś tam wieśniaków z Wie- 
luńskiego, Radomskowskiego, od  Gidel, 
Brzeźnicy, Rozprzy i Włodowie. Widziałeś 
dziarskich w poważnym czarnyn: stroju gór- 
ników z Bagłęb'a Dąbrowskiego. Widziałeś 
robotników robotników z Zawiercia i Mysz- 
kowa, kolejarzy i obywateli miasta. Widz'a- 
łeś przedstawicieli ze wszystkich parafij. 

Deszcz lał bez przestanku, grzmoty i po 
runy odzywały się groźnym echem. Nie zra- 
Żało to jednak pielgrzymów... Głos pieśni 
„Serdeczna Matko“ į dźwięczne tony orkiestr 
zdawały się zagłuszać wszystko. 

OĦarz u szczytu kaplicy przygotowano. 
Megafony, które miały roznieść po szerokim 
placu |asnogórsktm słowo biskupa, przygo- 
towano. Z powodu jednak deszczu nabożeń- 
stwo odbyło się w kościele. Olbrzyma bazy- 
lika jasnogóreka nie mogla pomieścić piel- 
grzymów. 

Suma pontyfikalna... Cudne gregorjańskie 
śpiewy chóralne... Kazanie Najdostojniejsze- 


T 


go Pasterza... Ksiądz biskup wita pielgrzy- 
mów, wyraża swóją radość z ich przybycia, 
zachęca do życia katolickiego organ'zacyj- 
nego, — do Ligi. 

Po kazaniu rozpoczyna się wielotysięczny 
pochód mężczyzn z klasztoru do katedry. 
Imponuje on liczbą i pogodą ducha uczestni- 
ków, mimo szarugi į deszczu. W otwartym 
oknie swojego pałacu stoi ksiądz biskup i 
błogosławi piełfgrzymów, którzy przechodzą 
w proce-jonalmej defiladzie przed nim. 

Napełnia się otbrzymia katedra tłumami. 
Ća ambonię zjawia się proboszcz katedry, 
ksiądz prałat Wróbleweki. Wita pielgrzy- 
mów i zaznajamia ich z powstaniem, budową 
i dalszemi potrzebami katedry. 

Na wniosek J. Ekselencji pielgrzymi pro- 
ezą o wyslanie do Ojca Świętego hołdowni- 
czego adre-u od nich tej mniej więcej treści 
„Wielotysięczna pielgrzymka mężczyzn, zwo 
łana na Jasną Górę z całej djecezji Często- 
chowskiej przez swojego biskupa składa O,- 
cu Świętemu hołd czci, miłości i pzywiązania 
i ślubuje u stóp Matki Boskiej wierność ko- 
ściołowi katolickiemu". 

Nabożeństwo w katedrze kończy się błogo 
eławieństwem Nagówiętszemo Sakramentu i 
pieśnią „Boże coś Polskę", której potężne 
męzkie mełodje odbijały się echem od wszyst 


kich sklepień olbrzymiej katedry częstochow . 


skiej. 

Pielgrzymka mężów katolickich pozostawi 
w duszach uczestników niezatarte wrażenie i 
przyczyni się do spotęgowania życia katolic- 
kiego publicznego w djecez,i. 

Ks, A. Zimniak. 


Każdy grosz, oddany na L.0.P.P., przyczynia się 
do rozwoju polskiej floty powietrznej. 


| P. Karol natomiast zameldował policji © 
swej stracie, a Sąd skazał „promienną* dzie 


ŻYCIE PRZED SĄDEM, 


Urywki z dziennika. 


Iluż to międych ludz! prowadzi dziennik, 
w którym alią i omegą jest jakać „ona“, Í 
który rozpoczyna się od poznania je: a koń- 
Gzy na zerwaniu przyjemnem czy łzawem. 

Przypominam sobie urywki z takiego mą 
drego dziennka, przeczytanego u jednego z 
moich dorywczych znajomych. 

Rozpoczynał się tak: 

10 stycznia. Zobaczyłem dziś dziewczynkę, 
która podoba m: się niezmiernie. Jest w niej 
coś, co ciągnie, porywa i nęci. Ci to jest — 
n:ewiem. Coś nieokreśjonego a niesłychania 
milego. Kiedy skręcała na przedmieście P, 
rzuciła mi epojnzenie, z którego bez trudu 
wyczytać można było chęć przypodobania 
się į pewną dozę sympatj:, 

18 stycznia, Dowiedziałem się przypadko 
mo, że ona ma na imię Krysia, nazywa się... 
i że mie-zka przy ulicy Zwarjowanej 14. Nie 
widuję je.. 

23 stycznia. Widziałem ją. Przechodziła 
tuż obok mnie i nie zwróciła nawet na mnie 
uwag, tak, jakbym był słupem  telefonicz- 
nym, Ładna jest... 

6 lutego. Stale mija mnie bez jednego spoj 
rzenia. Myślałcm początkowo, że robi to spe 
cjalnie dlatego, aby mi dokuczyć, ale później 
zmieniłem zdamie. Poprostu jestem dla niej 
zwykłym urzędnikiem. brzydkim do tego. 

9 lutego. A iednak muszę coś zrobić, aby 
zwrócJa na mmie uwagą. Szkoda, że nie mi 
stosownego do głowy nie przychodzi. 

20 lutego. Jak ona mię drażńi! Czyż na- 
prawdę niczem wię nie odróżn'am od innych? 
Czy wart Jestem. aby mnie tak ignorowała? 

28 lutego. Poznałem się z Krysią! Jestem 
szczęśliwy, pełen radości i wesela! Jakaż o- 
na cudna, jaka w'ośniana, jaka promienna!.u 


4 


Gdyby autor owego dziennika zmalazł się 
na miejscu p. Karola P., napewno pod datą 
1 marca, napisałby: 

Peiakrew! Ukradła mi epodnie i srebrmy 
zegarek. Niech djagli porwą w-zystkie baby: 


woję, Matyldę Walnik, na 2 miesiące wie 
zienia. 
I koniec epopei. 
Lek. 


- mw w 


Kronika Olkuska. 


Suhsydjum na kursa dla nauczycieli, 


Na posiedzeniu Wydziału powiatowego w 
Olkuszu w dniu 7 b. m. wyarygreiwino sub. 
sydijum w wysokości 500 zł. na blibywające 
się obecnie kuwa wakacyjne dla nauczycieł 
szkół powszechnych. 


Z dzialalności T-wa przeciwgruźliczego. 

T-wo przeciwgruziicze w Olukuszu, będące, 
obecnie w oiężkich warunkach finansowych, 
urządziło w dniu 10 b. m. o godzinie 8 wie- 
czorem w sali Domu robotniczego „Wie- 
ozór śmiechu i ponagi*, na który zaproszono 
artystę deklamatora p. Edwarda 'Manteya. 
W ten sposób T-wo przeciwgmźńcze stara 
się zasilić fundusz kolonji dla dzieci gruźli- 
czych w Mazańcu (pod Qlku$zem) i umożli 
wić otwarcie drugiego eezonu, ktury miał się 
rozpocząć 1 lipca i trwać do 1 sierpnia. Z po- 
modu braku funduszu -ezon dotychczas nia 
został otwarty. 


Zakończenie strajku. 


W dniu 9 b. m. został zakończony strajk 
we fabryce naczyń emaljowanych „Olkusz“ 
w Olkuszu trwający od 31 maja. 


trawami OB R 5 BZ TEM A 


Kącik humorystyezny. 


Młody wynalazca przychodzi do dyrekto- 
ra biura przedstawić swój nowy pomyeł. 
| — Cóż pan tam znowu przynosi? — pyta 
dyrektor, widząc, że wynalazca odpakowuja 
| nowy jakiś model. 
. — Panie dyrektorze- Jest to gniazdo, 0- 
brotowe. Gdy tylko siedząca w nim kura 
zn esie jajko, gniazdo natychmiast robi ma- 
leńki zwrot, a świeżo zniesione jako wpada 
do apecjalnie po to umieszczonego koszyka. 
; Kura ogląda się, nie znajduje jajka i myśl, 


A 


że pomyliła się, przypuezezając, że już moo - 


sła jajko. Zabiera aię tedy ponownie do tej 

roli i znosi nowe jajko. Ale z nim powta- 

rza się to samo, i ono wpada do koszyka. 
Kura wobec tego. ciągie mos. jajka: 


a. 


Z całej Polski. 


ŻOŁNIERZ K. 0. P. UPROWADZONY 
PRZEZ PATROL SOWIECKI. 


Z Baranowicz donoszą, że ua odcinku M 
brygady KOP. w powiece Nowogródzkim. 
patrole sowieckie uprowadziły znów szere- 
gowca 8 bataljonu Jeózefa Kwupisza. On i 
jeszcze drugi szeregowiec obchodzili gran- 
og, przechodzącą przez gęsty las. 

Szeregowiec Kwapisz zatrzymal wię na kil- 
ka minut, przepuściwszy saprzód swego to- 
warzysza. Wówczas patrol sow eoki błyska- 
wicznie rozbroił Kwapisza i uprowadził go 
w gęstwinę leśną. 

Na całym odcinku polskim  zarządzono 
wkrótce potem alarm, a na miejsce zajśca 
zjechak oficerowie KOP., celem prząprowa- 
dzenia dochodzeń. 

Między władzami polskiemi, u sowieck emi 
nawiązane zostały pertraktacje, celem udo- 
wodnienia, że żołnierz znajdował się po atro 
n'e polskiej. Po dwudniowym pobycie w Ro- 
sji sowieckiej ezeregowiec Kwapisz powrócił | 
do swoich, dziękując przełożonym za opie- 
kę i szybką 'nterwaucję. 


SPADEK LICZBY URODZEŃ W POLSCE, 


Na podstawie obliczeń, dokonanych w kil 
ku większych miastach Polski, w ostatnich 
20, względnie 30 latach daje się zauważyć 
stopnowy i bardzo pokaźny spadek liczby | 
urodzin, który dalo się odczuć, zwłaszcza w 
latach powojennych. 

Na tysiąc ludności liczba urodzin wynosi- l 
ła: w Wa¥zkwie w 1885 roku — 43.85, | 
w 1905 — 31.34, w 1923 już 23.82. W Pozna 
niu w r. 1885 — 42.10. w r. 1905 —, 36.90, 
w 1923 — 31.90. W Łodzi na tyleż miesz- 
kańców lezba urodzeń wynosiła (brak da- 
nych za rok 1885) w L905 r. — 44, w 1923 
r. spadła do 28.8. To samo zjawisko daje się 
zanważyć w iunych miastach. | 


OGÓLNOPOLSKIE „DOŻYNKI“ U PREZY- 
DENTA RZECZYPOSPOLITEJ. 

Centriby" Zwięzek młodzieży wiejskiej, 
hołdując /sfiropolskim tradycjom. organizu- 
je w dniu 28 sierpnia r. b. w Spale zjazal rol- 
ników ze wszystkich stron Połsk, aby Pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej, jako gospodarza 
wi kraju, złożyć plony swej pracy wa roli. 
Będą to tradycyjne „dożynki” — raslosne 
święto po calorocznej pracy rolnika. 

Na dożynki przybyć ma do  Spały około 
5000 debgatów muodaieży wejskiej z Car 
lej Polski. Organizatorzy zabiegają 0 w i- 
ki kolejowe da uczestników oraz o urucho- 
mienie jinji kolejowej Tomaszów — spala, 
a nadto o przygotowanie nociegów i takie 
ułożenie programu całego dnia, aby „dożyn- 
ki“ wypadły najwspanialej. 


ZDERZENIE POCIĄGÓW. 
s 
Na stacij kolejowej w Skarżysku nastąpi- | 
ła katastrofa na skutek złego nastawienia 
zwrotsiey pociag towarowy zderzył =ię z po- ; 
ciągiem przetokowym. Lokomotywa i 10 wa- $ 
ganów uległo bardzo silnym uszkodzen om. | 


OSTATNIA KRWAWA PRZYGODA 
BANDYTY. 


Ubieglej, nocy został zastrzelony w czasie 
pościgu znany bandyta i włamywacz w Kra 
kowie, Józci Aelińoki. 

Zietńwki włamał się koło godz. 1 w nocy 
do mieszkania lekarza-dentysty, dra Chodec- 
kiego przy ul. Wielopole 6. W czasie grabie- 
ży zbudziła się żona dra Ohodeckiego. Jed- 
nym ruchem wydobyła rewolwer ż szafk no 
cenej i strzeliła do bandyty. Chybiła jednak. 
Bandyta porwawczy kasetkę, zawierającą 0- 
koło 5000 zl., podbiqgł do okna i z wysoko- 
ści drugiczo piętra skoczył na bruk tak zrę- 
cznie, że momentaln e zerwał się i począł u- 
ciekać. 

Strzał dr. Chodeckiej zaalafmował poli- 
cpntów, którzy rzneśli się za bandytą i gdy í 
usiłował: bronić nię rewolwerem dal doń kil- i 
ka strzałów karabicowych. Zieliński padł | 
przebity dwiema kulami. 

Przy zabitym znaicz ono nietkniętą kaeet 
kę z pieniędzmi. Świadkiem pościgu i śmier- | 
ci Ziel ńskiego byla jego,kochanka Eugenja 
Zemka, która stała na ozatach w pobiiżu do- 
mu przy ul. Wiełopole 6. Zauważywszy, że 
Zieliński zginął — kochanka pobiegła nad 
Wele i z mostu rzuciła się w jej nurty. Sa-" 
mobójstwo udaremniła jednak policja rzecz- 
na. 


KRWAWA WALKA NA ZGROMADZENIU 
8 LOKATORÓW. 


W sali handlowców przy ul. Kościuszki w | 
Łodzi doszło sa walnem zebraniu stowarzy- ; 
szenia lokatorów do burzliwych zajść, które 
zakończyły się krawawą bójką kilkuset osób. 
Gdy przewodn czący zebrania przystąpił do 


URTER ZACHODNI. — wtorek. dnia 12 [pca IT roku. 


Qdezytania porządku dziennego, wystąpił w 
imienin grupy członków stowarzyszenia nie- 
jaki p. Butner z żądaniem zmiany statutn. 
Przewodn czący zebrania sprzeciwił się temu 
a wtedy na sali zerwała się formalna burza. 
Na trybunę wtargnął p. Butner z grupą opo- 
zycjonistów usiłując opanować  prezydjum. 
Rozpoczęła się bójka, podczas której p. But 
ner otrzymał cios w głowę ciupagą zakopiań- 


ską i padł ranny z rozstrzaskaną  cząszką. 


Widok kriw podnecił jeszcze bardziej uszo- $ 


stników zebrania. którzy wsród dzikich 
krzyków nacierali na siebie z pięścami i las- 
kami. Kilkanaście osób zostało pokaleczo- 
nych. 

Na salę wkroczył wroszcie sikiy oddz ał 
policji, który rozproszył awanturników. Ran 
nych optrzyło Pogotowie. 


Niezwykle zachwało 


nystąnignie Kasiarzy. 


OKRADZIONO: MIESZKANIE, KANTOR BANKIERSKI, SKLEP I SALĘ LICYTA- 
CYJNĄ. 


Kasiarze warszawscy, wiedząc, że wszeł- 
kie sklepy i magazyny dozorowane są prze- 
ważnie w nocy. postanowil to wykorzystać 
i działać w dzień. 

W ubiegłą niedzielę kasidrze warszawecy 
obrali sołe za teren „operaćj* dom ar. 108 
przy ul Marszałkowskiej, gdzie za jednym 
zamachem rozbili dwie kasy i okradli trzy 
Sklepy. 

W niedzielę około godz. 4 dyrektor domu 


i bank erskiego Klepczyńskiego p. Al. Bloch 


pzyszelł do kantoru, celem mdrania pozo- 
stawianego tam palta, P. Bloch właśnie pier- 
wszy stwierdził ślady gospodarki włanmywa- 
czy. Na suhodaeh prowadzących do sutory- 
ny widniał w ścianie duży otwór do sąs ed- 
niego sklepu z wyrobami skórzanymi p. f: 
„Kuczmierowski*, - 

W kantorze zloczyńcy otworzyli łomem 
kasą mieszczącą się w ściamie, skąd skradli 
różne akcje i sporo gotówki w walutach ob- 
cych. Natomiast główna duża kasa, zawiera- 
jaca wiekszą sumę gotówki w walucie pol- 
skiej i zagran cziej zostaal nietknięta. Najwi- 
doczniej kasiarze nie posiadali odpowiednich 
przy rządów do rozbić a kasy. 

Na miejsce przestępstwa przybyli niezwło- 
cznie przedstawiciete władz policyjnych i 
wszczęli dochodzeu e. Ustalono, że kasiarze 


dostali się po oderwamu kłódki do lokalu 
fiji tow. aka „A. Wróblewski i s-ka“. Wła- 
mywacze rozbili tam kasę 
nieznaczną ślość gotówki i biżuterji oraz skra 
dli woźnemu Kiozerze kasetkę, zawierającą 
500 rb. w złocie, 400 zł. gotówką i kilka ze- 
garków. „ 

Następnie po przebiciu otworn w suficie 
zlodzieje dostał: się do magazynu Kuczma- 
rowskiego, gdzie zaopatrzył. się w walizki 
esienia łupów. Z magazynu Kaczmie- 
rowskiego, gdzie złodzieje porozbijali wszy- 
stkie szutlady, przebiłi następnie otwór w 
ścianie i przeszli do kantoru bankierskiego. 


zabrali z niej ; 


W nocy z soboty na niedzielę niewykryci > 


dotąd kas arze zlożyli wizytę w mieszkaniu 
przemysłowca Rozenfekia( Marszałkowską nr. 
118), podczus nieobecności domowuików. 
przebywających na letniem mieszkaniu w 
Konstanemie. 

Zkodzieje splądrowali całe mieszkanie. Ka- 
sę ogniotrwalą znajdującą się w salonie, prze 
nieśi od sypialni, gdzie ułożył ją na podusz- 
kach i pierzynach, rozbili tylną ściauę 
skradli srebra stołowe i biżuterję. 

Kradzież zauważył dopiero syn Rozenfel- 
dów, który przypadkowo przyjechał do War- 
szawy. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Finansowanie ruchu budowlanego. 


JAKIMI FNDUSZAMi OPERUJE BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO? 


:Ostatni «umer „Polskiego Przemysłu Bu- 
dowlanego" przynosi niezmiernie interesują- 
ce z Banku Gospodarstwa Krajowego tinan- 
zsowych horoskopach ruchu budowlanego na 
najbliższą przyszłość. 

Najprzód więc okazuje się że zapotrzebo- 
wanie gotówk na wykończenie budowli, roz 
poczętych w sezonie 1925-26 okresta rię ma 
prawie, 16 mljonów zł., z czego do dnia 21 
czerwca Bank przygnał 30 miljonów a efek- 
tywnie wypłach 26.3 miiżona. Tutaj więc. 
mmo braku pomocy z zewnątz, plan budo- 
włany real zowany jest b. skutecznie tem- 
bardziej, że Bank, uwzględniając zarówno 
możliwe nieściełości statystyki zajpotrzebo- 
wasia jak i wzrost kosztów budownictwa, 


postanowił podnieść prel minowany  rycmit 
kredytów 2 46 miljonów na 56 miljonów 


złotych. A 
Z innych funduszów, jakomi w bieżącym 


Kronika go 


PRZESZŁO 4.000 WĘGLAREK WYPOŻY 
CZA MINISTERSTWO KOMUNIKACJI. W 
przewidywaniu olbrzymiego zapotrzebowania 
wagonów pod przewóz buraków i ziemniaków 
w kampanji jesiennej, oraz węglarek pod sta 
le wzrastający przewóz węgła, Min. Komu- 
u kacji wypożycza od Towarzystw Kolejo- 
wych anstrjackieh, bełgijskieh i czechosło- 
wacekich przeszło 4.000 węglarek na przeciąg 
l 16 lipca r. b. do 15 marca 1928 r. Węglar 
ki te znajdują wię na polskich łiujach od cza- 
su strajku ang elskiego, dzięki czemu Mn. 
Komunikacji, wypożyczając je narowo, za- 
oszęzędza na kosztach przewozu, na zwro- 
cie przyczen w okresie od wygaśnięcia po- 
przedniej umowy, do zawarcia nowej Min. 
Komwsikacji eksploatowało węgłark bezpłat 
mie, 

OPŁATY STATYSTYCZNE PRZY 0D- 
PRAWIE CELNEJ. Zostały już wprowa- 
dzone w życie nowe przepisy w sprawie 0- 
płat statystycznych od towarów importowa- 
nych i eksportowanych na polskim obsza- 
rze celnym. Specjałne zniżki zostały przyzna 
ne tylko dia towarów przywożonych drogą 


morką. 
OPODATKOWANIE SKUPU „WEKSLI 
ZAPROTESTOWANYCH. Dowiaduj amy 


sę z Ministerstwa Skarbu, że osoby, zajmu- 


sezonie Bank Tozporządza, wymienia 
Ruckgaber jeszcze: 

a) 5.000.000 szl. z funduszów własnych na 
pomoc kredytową dla budowii, które dotych 
cza: pomocy rządowej ne otrzymały (Wa- 
reek — 25 proc. budowii muei już być wy- 
konane). Zapotrzebowanie oblicza wię na 
sto miljonów. 

b) 2.500.000 zł. że strony Min. skarbu na 
budowę piekarni mechanicznych (dwa miljo 
ny ju otrzymała Warszawa). 

Ogółem do końca maja r. b. Ban Gosp. 
Krajow. udzielł 4.204 pożyczek budowia- 
nych na łączną sumę 109.679.500 zi. Prze- 
ciętnie wynosi więc jedna pożyczka 26.000 
zl. Dalej dowiadujemy się z wywiadu, że 
Rack liczy na oddziałanie pożyczki zagra- 
ncznej oraz na pomnożenie swych fundu- 
szów kredytowych przez wpływy że sprzeda 
ży łistów zastawnych Banku. 


dyr. 


spodarcza. 


jace się skupem weksli euprotestowanych 
oraz zobowiązań i obligów aiezapłaconych w 
terminie i wszelkich wiezrealizowanych pre- 
tenej aniuszą wykupywać odpowiednie świa- 
dectwa, pod grozą sankcji przewidzianych w 
ustawie z dnia £5 lipca 1925 r. e państwo- 
wym podatku przemysłowym. Opodatkowa- 
nin takiemu nie podlegają osoby pożycza ją- 
ce ia procent, gdyż wykonywanie tych czyn 
ności nie stanow. w myśl przepisu prawa han 
dlowego „przedsiebiorstw. 

EMISJA KAPITAŁU AKCYJNEGO. W 
czerwcu r. b. udzielono zezwoleń na utworze 
nie trzech nowych spółek akcyjnych, któ- 
rych kapitał wynosi 900.000 zł. Pozatem 
10 spółkom zezwolono na powiększenie kapi 
tału zakładowego o 16.934.000 zł. W po- 
równaniu z majem, w którym zabtw erdzono 
jedną nową spółkę z kapitałem 500.000 zł. 
i zezwolono na powiększenie kapitału 18 
spółkom o 8.436.000 zł., em'eja w czerwcu 
była znacznie większa. 


Z giełdy warszawskiej. 
WALUTY, DEWIZY, AKCJE 
z dnia 11-go lipca 1927 r. 
Bertin, — (PAT) Dewizy wrchodnie: Wy- 
płaty na Warszawę 47.07 — 47.27, na Kato- 


Nr. 157. 


wice 47.00 — 47.20, na Poznań 47.07 — 
41.27, na Bukareszt 2.639 — 2.661. na Ryge 
81.006 — 81.345, na Kowno 41.68 — 41.73) 
na Rewel 1.196 — 1.132, złoty 46.85 — 
4725. 


Warszawa. — (PAT) Papiery państwowe: 
5 proc. pożyczka konwere. 62.00, 6 proc. pe 
życzka dolarowa 84.00, dolarówka 54.25 — 
5450, pdżyczka kolejowa 102.50 — 108.00. 
6 proc. pożyczka kol. konwere. 61.00, 8 proc. 
listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego 92.00, 8 proc. lsty zastawne Państw. 
Banku Rolnego 92.00, 8 proc. obligacje kom. 
Banku Krajowego 92.00. 


Gdańsk, — Dewizy: 100 zł, 57,63 — 57.80, 
wyplaty telegraficzne na Warszawę 57.56 — 
57.70, na Berlim 122.277 — 122.583, czek na 
Londyn 25.07 trzy czwarte. 

Warszawa. — Akcje: Bank Dyskont, 
13000, Bauk Handlowy 6.60, Bank Polski 
134.00 — 132.75, Czę=tocice 2.60, Watsz. 
Cukier 4.00 — 4.05. Warsz. Węgiel 80.00. 
Nobel 46.50, Liłpop 24.25, Modrzejów 7.25. 
Ostrów'ec 13.00, Rudzki 2.05 — 2.00. Zawier 


cie 30.00 

Warszawa, — Waluty: Dolar tranzakcjo 
8.915, sprzedaż 8.04. kupno 8.89. 

Poznań, — Akcje: Bamk Przem. 2.30, 


Bank Sp. Zarabkowych 76.00. Lubam 83.50. 
dr. May 84.00, Wytwórni Chemiczna 0.90. 
Pozn. S-ka Drzewna 0.90. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto 48.75 — 49,76, pszeniea 4975 — 
52.75, jęczmień 46.50 — 48.50, jęczmień zi- 
mowy pastewny 32.00 — 13,00. ow es 40.50 
mąka żytnia 70 proc. 71,50. mąka żytnia 65 
proc. 73,00, mąka pszenna 65 proc. 77,00 — 
80,00, ospa pszenna 27,00, oepa żytnia 31.00 
— 8, 00. Usposobienie spokojne. 

Żyto 26.00 — 257,00, jęczmień brow. 
24000 — 278,00, owies 251.00 — 253,00. 
knkurydzi 186,00 — 187,00. mąka pezeni.a 
36.00 — 38.00, mąka żytnia 34.00 — 36.00. 
ospa pzzenna 13,25, ospa żytnia 15.50, groch 
Wiktorja 44,00 — 56,00, groch drobny jadal 
ny 28,00 — 32,00, groch pastewny 22.00 — 
23,00. peluszka 21,00 — 2260, bub polny 
2200 — 3.00, wyka 22,00 — 24.50, łubin ne 
bieski 14.76 — 1575, hubin żółty 15,65 — 
17,75, kuchy rzepkowe — 15.80 15,80, ku- 
chy miano 20.00 — 2020, wytoki suche- 
1250 — 1310, wytłoki Sóva 1 — 10,00; 
platki ziemniaczane 34,00 — 34,40. 


Zjazd adwokatów w Poznaniu 


Z OKRĘGÓW POZNAŃSKIEGO, 
TORUŃSKIEGO | KATOWICKIEGO, 


Przy bardzo licznym udziale przedstawicie 
li adwokatury z okręgów sądów apelacyj- 
nych w Pozuaniu | Torumin. oraz Sądu Okrę 
gowego w Katowicach. » sobotę wieczoreni 
odbywały się w Poznaniu obrady z azdu u- 
dwokatów, zainicjowanego przez Związek 
Adwokatów Polskich Rzeczypospolitej, od- 
dział w Poznaniu. 

Obrady zagaił prezes oddziału poznańskie 
go p. dr. Koszewski, poczem na przewodni- 
czącego powołano p. dr. Doertfera z Toru- 
MA, 

Referat o projektowanem przez mąd wid 
wowem oddzieleniu notarjatu od adwokatu 
ry, wygłosił p. dr. Kręglewski. przedkłada- 
jąc odpowiednią rezolucję, W dyskimji zabio 
rali głos pp: dr. Ossowski (Toruń), dr. Mi- 
chnik (Imowrocław, dr. Jeszke i dr. Iwański 
(Ostrzeszów). 

Drugi referat dotyczył rozporządzenia. 0- 
łwiżającego komta adwokackie. — Po prze- 
mówieniach pp.: dr. Koszew:kiego, dr. Iżyc- 
kiego j przedstawiciela okręgu śląskiego, dr. 
Dabrowskiego przyjęto przedstawioną przez 
referenta rezolucję. Obie uchwalone rezolu- 
cje przesłane zostały w etreszczeniu drogą 
telegraficzną mn. spraw. p. Meysztowiczówi. 

Po ukończeniu obrad odbyło się zebranie 
towarzyskie, 


IEBEETCY TM WO": E 
WYTŁOMACZYŁ. 


— Zupełnie nie rozumiem, drogi przyjacie 
lu, twego postępowania. Mówisz z takim 
zachwytem o kobietach, a jednak nie chcesz 
ożen é się. 

— Niema w tem nic dziwnego! Mota 
przecie być wielkim miłośnikiem kwiatów. 
a jednak nie chcieć zostać ogrodn kiem. 


ODWROTNIE. . 


Konduktor do pasażera. który nerwowo 
biegnie praz korytarz wagonu: 

— Czy pan szuka wozu restauracyj tgo? 

— Niey zupełnie odwrotnia 


RT. 183. _ 


„KURITN 


ZACLITUWNI. — wTorek. dna TZ fpca ISZi roku. 


Naród w kajdanach niewoli. 


1% pisarzy całego świata od pisarzy Rosji 
rę okej wyszło następujące wezwanie, 
ore w całości, jako 'etraszny dokument 

Współczesności rosyjskiej, drukujemy. 

„Do was, prarze świata, zwracamy te na- 
sze słowo... 

Jakże zrozumieć to... że wy. jaegnowidze, 
Brzenikający głębie Guszy ludzkiej, widzący 
iucha epok i narodów: — mijacie krokiem 
obojętnym nae, pisarzy rosyjskich, zniewolo 
nych przegryzać kajdany okrutne, turmy, 
dżwieniętej dla Słowa? Czemuż wy, którzy 
wychowaliście się po części i na utworach 
1aszych genjuczów. 

zachowujecie milczenie 

Fówcząs, kiedy w olbrzymim kraju dokony- 

wa się duszenie wielkiej literatury, tak samo 

"jej dojrzałych płodach, jak i w zarodkach? 

Łyliż nie wiecie nie o naszem więzieniu 
zamykającem słowo — o cenzurze komuni- 
stycznej drugie; ćwierci XX stulecia, o cen- 

Zurzę t, zw. „państwa socjalistyganego?...* 

Lękamy gą, żo nie wiecie nic... Ale _ dlacze- 

wę Pisarze, którzy zwiedzik Rosję, pp. Du- 

R$ 4 Durrenty i in., wróciwszy do ojczy- 

nie nie powiedzieli wam o tem nie?... Czyiiż 
~ Aciekąawiło ich położenie prasy w Rosii? 

n O też patrzyli a nie me widziel, iub widze 

ia nio pojęfi. 

SE lem przejmuje na: myśl, że brzęk 

2 tdowych kieiichów, napelntonych urzę- 

pa Ym szampanem. pojącym gościnnie w Ro 

ki Przyjezdnych pisarzy, zagłuszył dżwięk 

alcuchów, któremi skuto literaturę naszą i 

caly naród rosyjski... 

Więc słucha cie — i dowiedzcie się... 
2 Idealizm, olbrzymi prąd rosyjski literatu- 
F pięknej, uchodził u nas 


za zbrodnię stanu. 


mni zeskÓW naszych. bołdujących temu kie- 
Owi, rwguje się ze wszystkich bibljotek 

Powszechnych, a los ich podzieliły prace hi- 
*toryków 1 filozctów, odrzucających materja 
DE, światopogląd. Najazdy specjalnych 
R: ruktorów - rewidentów na czytanie po- 
“ezechne i księgarnie mają na celu konfi- 
skate calej literatury dziecięcej z okresu 
Drzedrewoiucyinego i wszystkich utworów 
ludowego epou. Wxpółcześmi p'sarze, podej 
rzani o idealizm, pozbawieni są nie tylka mo 
ności, lecz poprostu nadziej na możność wy 
dania swoich utworów. Poczytani za wro- 
£ów i burzycieli obecnego ustroju społeczne 
go, wypędzeni są ze wszelkich posad į literal 
bie pozbawieni możności jakiegokolwiek za- 
robku. 

Oto pierwszy mur więzienia, w którem o 
sadzono Wolne Słowo. 

A za nimi następuje drugi. 

Wszelki rękopis, nim oddany będzie do 
drukarni, musi być wprzód 


złożony cenzurze 


w dwóch egzemplarzach. Gdy już został wy 
drukowany ostatecznie, powraca znowu do 
niej — dla powtórnego odczytania i próby. 
Zdarzały wię wypadki, że jeden trazes, jedno 
słowo, nawet jedna litera w słowie (np. pier- 
Wsża w wyrazie „Bóg“), niezauważone przez 
cenzora, autora, wydawcę i korektora — pro 
Wadziły przy tej wtórnej cenzurze do bezli- 
tosnej koufliskaty całego wydania. ' 
Aprobaty cenzora czekać winny nszystkie 
dzieła — nawet prace z zakresu chemi, a- 
rtronomji, matematyki. Następna autorska 
korekta dzieł musi zyskać w każdym wypad 
ku specjalne zezwolenie cenzora. Bez tego 
Zezwolenia drukarnia nie odważy się Wpro- 
Wadzić podczas druku najlżejszej poprawki 
na zyczenie autora. 
ez sankcji uprzedniej cenzora, bez prośby 
6 Mlnej, opatrzonej stemplowemi markami, 
é diumich wyczek'wań chwili, aż zawalo- 
ed robotą cenzor dojdzie do papierka z wa- 
Szem imieniem i nazwiskiem — niepodobna 
Przy rządach władzy komunietycznej wydru 
Owa nawet biletu wizytowego. Wszakże 
PP. Duhamel j Durren mogli byli łatwo zau- 
Mdżyć, że nawet plakaty teatralne, głoszące 
uNie palié“ į „Wyjście zapasowe“, noszą u 
spodu tąż samą sakramentałną wizę cenzury, 
Upoważniającej do drukowania takich pla- 
katów. 


A oto trzeci mur więzienny — trzecia fin- 
3 zagrodzeń z drutu i wilczych jam. 

Dla wydawnictw prywatnych i epole- 
onych 


Potrzeba specjalnych upoważnień władzy. 
Otóż nikomu — nawet na wydawnictwa 


naukowe — nie udziela się takich zezwoleń 
na termin dłuższy od dwóch iat. Otrzymywa- 
ne zaś -ą po wielkich trudach. Stąd wyda- 
wnietwa ne rządowe są nader rzadkie. Dzia 
łalność każdego wydawcy pozarządowego 
musi mieścić się w wąrkich ramach progra- 
mu, dozaolonego przez cenzurę. Firmy wy- 
dawnicze muszą na pół roku zgóry przed- 
kładać całkowity spis przygotowanych do 
druku prac wraz ze szczegółowem: biografja 
mi autorów. Poza tym spisem, o ile ten wzy- 
skał ankcję. wydawca nie ma prawa wydać 
żadnego utworu. 

W tych warunkach oczywiście przyjmu- 
je się do druku jedynie to, co napewno spo- 
doba się komunistycznej cenzunze. I ukazuje 


jęk pisarzy rosyjskich pozostających w sowietach. 


g'ę z pod prasy jedynie to, co nie znajduje 
się w rozdźwięku z obowiązującym wszyst- 
kich komunistycznym światopoglądem. W-zy 
giko inne. nawet noszące znamię wielkości i 
talentu, nie tylko nie może liczyć na wyda- 
nie, lecz mus: chować się w tajemnicy, bo 
znalezione w rękopisie przy rewzjj grozi a- 
recziem, zesłaniem, nieraz  rozetrzelaniecm. 
Jeden z najwybitnie)szych w Rosji znawców 
prana pańtwowego, prof. Łazarewskij zo- 
stał 


rozsirzełany za awój projekt konstytucji 
rosyjskiej, znaleziony w „ego mieszkaniu 
przy rewizji. 

Czyliż wiecie o tem wszystkiem? ozy je- 


Humorystyczny kandydat na króla. 


POTOMEK KAZIMIERZA WIELKIEGO ZGŁASZA SIĘ OQ TRON, 


Pismo nowojorskie „New York Evening 
Post* w numerze z 18 czerwca zamieściło 
wywiad z „Jezo Królewską Wysokością 
Krięciem Pawlem*, mieszkającym chw /0wo 
na Staten Isiand, kolo New — Yorku. 

Korespondencja datowaną jest z Polkiej 
Głównej Kwatery — Arrochar, Staten Is- 
land — Pałacu Ślowiańtskiego. „New York 
Evinivg Post", będący poważnym. bardzo 
poczytnym i zbliżonym do kół rządowych wa 
szyngtońsk:ch dzennikiem. donosi, iż ke. 
Pawel, po dłuższym namyśle, zgodził się ob- 
jąć parowanie nad Polską. Ponoś pochodze 
nie jega od Piastów zostało [stwierdzone 
przez angielski College ot Arms of the No- 
blesse i wznane przez Anglję, Francję, Hisz 
panję  Portugalję. 

Korespondent „N. Y. Evining Post“ został 
wczwany do Pałacu Słowiańskiego przez 
adjutant „księcia, pułkownika Wiktora 
von Broens - Trapp, znanego również pod 
nazwiskiem hrabiego Czeper - Sp rydonowi- 
cza. d 

Samego „księcia“ 


korespondent opisuje 


jako osobistość o wprawdzie niepokaźnej po- 
wierzchowności, lecz za to o dużych zam a- 
rach (dałoby się to określenie zastosować i 
do niektórych naszych movarchistów). Inter 
wiew zajmuje półtorej koiunmy dziennika). 

Wywiad zaczyna sę słowami: „Niechę- 
tnie. prawie z lękiem książe Paweł -Salwator 
zgodził się co dopiero zostać królem Poiski. 
Przelew krwi nie jest zam erzony. Świat mo 
że być co do tego spokojmy. 

Rzekomy książe oświadczył. że angielski 
trybunał heraldyczny uznał jego pochodze- 
nie od króla Kazimierza Wielkiego ` że on 
sam uważa za «wój obowiązek przyjąć koro- 
nę królewską w czasie, jaki naród polski uz- 
na zą stosowny... 

P. Beckett opowiada, że pożegnał kcięc a 
słowami: 

Good by your Majesty... 

laleligcatniejszy czytemik amerykański 
zrozumie, że chodzi tu o wacjata hrb łobuza 
ale dla czego te! człoiwek postanowił naz- 
wać s © królem polskim. a nie np. albańskim? 


BEx - — 


„Odnajdźcie mi mego syna!” 


BYRD U MATKI ZAGINIONEGO NUNGESSERA. 


Amerykański lotnik Byrd, który był w 
tych dniach przedmiotem entuzjastycznych 
owacyj w Paryżu, chciał, podobnie, jak Lind 
bergh i Chamberlin, złożyć nieszczęśliwej 
matce zaginionego tragiemie pilota francu- 
skiego Nungessera 

wyrazy hołdu i podziwu, 


dla tego, który pierwszy pokusił eię o raid 
Paryż — Nowy Jork. 

Około południa, otoczony przez. tłumy wi- 
dzów, zgrupowanych przed domem, w któ- 
rym mieszka pani Nungesser, Byrd w towa 
rzystwie p. Whitehouse, radcy ambasady 
Stanów Zjednoczonych, zjawił się na progu 
małego skromnego salon:ku, przez który 
przedefilowało już tylu amerykanów od dnia 
pamiętnego startowania Nungessera 8 maja. 

Byrd w białym stroju oficera marynarki 
amerykańskiej ofiarował na powitanie pani 
Nungesser 


wapaniaty kosz kwiatów, 


i wyraził w imieniu swojem i całej wojsko- 
wej aeronautyki amerykańskiej podziw dla 
bohaterskiego „Asa“ francuskiego, który w 
czasie swego pobytu w Stanach Zjednoczo- 
nych potrafił zyskać sobie ogólną sympatję. 

Pani — powiedział Byrd — syna jej zna- 
lśmy wszyscy, przebywał on często w na- 
szych sferach wojskowych i wszędzie pozo- 
stawił wrażenie człowieka wprost wyżątko- 
wego, człowieka, który przez cały czas woj- 
ny był jedną z najwięk-zych sław aeronauty 
ki sprzymierzonych. Ilołd, jaki pani dziś 
składam, jest hołdem całej Ameryki! 

Matka Nungessera, blada ze wzruszenia, 
podziękowała serdecznie pilotowi amerykań 
skiemu, którego twarz zwyczajnie uśmie- 
chnięta przybrała w tej chwili wyraz szcze- 
rej powagi i smutku. 

I znowu, podobnie jak w obliczu Lind- 
bergha, z boleśnie zaciśniętych m:t odwa- 


żnej matki popłynęło rozdzierające wołanie: | 


— Panie! Błagam cię, zróbcie coś dla niego... 


| e PP Z EEEE R 


Odnajdźcież mi mego syna!.. Wyratujcie 

Ach! jak czas potwornie się dłuży! Już 
dwa miesiące upływają od chw'ti, gdy się z 
nim rozstałam... Niech mi pan powie, o! bła- 
gam pana, powiedz mi zupełnie szczerze — 
i pani Nungesser oczyma, pełnemi łez, wpija 
się badawczo w oczy Byrda — i 


czy pan wierzy w jego uratawanie?... 
To niemożliwe — prawda? — aby nie o- 
dnaleziono wkońcu mego syna... 


On przecież jest jedynym celem 
mego życia... 

Bohater amerykański uspokoił nieezczęśli 
wą matkę. Oświadczył jei, iż mimo najgorę- 
tszego pragnienia, wskutek przyczyn nieza- 
łeżnych od jego wali, nie mógł wyruszyć eam 
do Kanady na poszukiwanie Nungeesera. 

Ma jednak, podobnie jak wszyscy, niepłon 
ną nadzieję, iż 
obaj zaginieni piloci francuscy odnajdą się 

niebawem, 

Nabrawszy otuchy ze słów Byrda pani 
Nungesser ożywia się nieco i z wyrazem za- 


kim orderom, zawieszonym na piersi pilota, 
a przypominającym jej odznaczenia „jej Ka 
rocia“. I ruchem spontan:cznym, który wzru- 
szył kilku świadków te: ceremonii, 
pani Nungesser drżącemi rękoma objęta gło 
wę piłota amerykańskiego i z macierzyńską 
czułością ucałowałą Byrda, który spuścił 
powieki, aby ukryć dwie spływające łzy. 
Po wzruszającej wizycie, Byrd, sztywny i 
prosty w swoim białym uniformie, z dyskre 
tnymi złotymi galonami, 
starając się ukryć wzruszenie, 
które mimowoli malowało się na jego twa- 
rzy, opuścił mieszkanie nieszczęśliwej matki, 
aby, wyszedłszy na ulicę, stać się znowu 


przedmiotem owacji  rozentuzjazmowanego 
tłumu. 


| 
| 


i i zyg! ję wczyst y 4 È 
interesowania zaczęła przyglądać wię wi jeżeli wy to uczynicie — nam lżej będzie u- 


steście w etanie odczuć zgrozę położenia, na 
które „kazano nasz język, słowo nasze, litera 
turę naszą? 

A jeżeli wiec'e. jeżeli czujecie — to dia- 
czego milczycie? Słyszeliśmy wasze głosy 
protestu przeciw kaźni Sacco, Vancetti i in- 
nych działaczy słowa. Ale prześladowania 
najlepszych ludzi Rocji, sięgające aż do ska» 
zywania na śmierć tych, którzy nie propa 
gowali swich idejj — choć żadna propagan 
da ich nie ‘e-t możebną — przechodzą wí- 
docznie dla was bez zwrócenia uwagi. Przy- 
najmniej tu, w naszym zaścianku Katow- 
skim, nie ałyszeliśmy waszych oburzonych 
głosów waszych wezwań do moralnego su- 
mienia narodów. Dlaczego?... 

Pisarze — uszy, oczy j -umienia Świata 

odezwijcie się. 


Nie będziecie wszakże twierdzili ogólniko 
wo, iż „niema władzy, jeno od Boga* — ani 
nie rzucieie nam okrótnych wyrazów: „Każ 
dy naród rządzony jest przez godną jego sa- 
m go władzę*. Albowiem czy wiecie o tem, 
że cechy narodowe i rysy rządów despoty- 
cznych dochodzą do zgodności jeno na prze 
strzeni długich wieków: wszelaką. w krótkich 
okresach życia narodowego mogą znależć 
«ię w tragicznej niezgodzie. Przypomnijcie 
lata bezpośrednio płynące przed naszą rewo 
lucją, kiedy to nacze organy społeczne, orga 
ny samorządów miejskich, duma państwowa, 
nawet ci j owi z pośród ministrów, — wzywa 
li, prosili, błagali władzę. aby zeszła z drogi, 
wiodącej w przepaść. Wladza zotala naów 
czas głuchą i ślepą. Lecz przypomnijcie: ko- 
mu współczuliście wtedy — czyli kłice nao- 
kół Rasputna, czy narodowi? Kogo potę- 
pialiście wówczas, a kogo podtrzymysali- 
ście moralnie?... 

A teraz gdzież jesteście?... 

*Wiemy dobrze o tem i 


prócz wspólczucia, prócz morainego 
poparcia 

zasąd j działaczy woiności, prócz moralnego 
potępienia najokrutniejszej z despótji — ni- 
czem innem nie jesteście w stanie pomóc 
nam, ani na-zemu narodowi. Ale też nie ocze 
kujemy niczego ponad to. Z tem więłkszem 
przecie nytężeniem pragniemy otrzymać od 
was to, co jest możchne: — z najwyższą 
energją, wszędzie | zawsze, zdzierkjeje w 0- 
bliczu społecznej świadomości świata sztu- 
czną maskę obłudy z tego straszliwego obli- 
cza, akiem je-t władza komunistyczna w Ro 
sji. Boć my sam bezsilni jesteśmy, to uczy- 
nić: jedyny oręż nasz, — pióro — wytrąco 
ny zogtał z rąk naszych: powietrze, którem 
dyszymy: literaturę — zabrano nam: je:teś- 
my w głębi więzienia. 

Głos wasz nie jest nam jedynie potrzebny” 
dla Rosji. 

Pomyślcie o sobie! Toć że z enereją €za- 
tańską. widoczną tylko dla nas tutaj w peł 
ni potężnych rozmiarów, narody wasze popy 
chane są stąd ku tejże drodze d drodze po- 
tworności į przelewu krwi — na*którą w fa 
talnym momencie dziejów przed laty dzie- 
sięcin zepchnięty został nasz naród, zwichnię 
ty przez wojnę i politykę władzy przedrawa 
lucyjnej. My dotąd jedni, poznaliśmy ten tor 


ku Gołgocie narodów 


į uprzedzamy was o niebezpieczeństwie. 

My osobiście giniemy, jeszcze nie widz'- 
my przed eobą nawet brzasku wyzwolenia. 
\ selu z nas już nie jest w stanie oddać po- 
tomkom przeżytych, strasznych doświadczeń 
mięc wy poznajcie, zbadajcie, obejrzyjcie — 
wy, wolni pisarze! — iżhy oczy pokoleń ży 
jących i przyszłych były otwarte na nie. A 


mierać! 

Jakoby z lochów podziemnych ślemy ku 
wam to pismo. Sporządzamy je. z wielkiem 
ryzykiem, z ryzykiem dła życia przesyłamy 
przez granicę. Nie wiemy nawet, czy dosię 


, gnie ono kart wolnej prasy. A icżeli dosię- 


gnie, jeżeli nasz 

głos z poza grobu 
zadźwęczy mpośród was, zaklinamy: wrłu- 
chujcie się, wczytajcie, wmyślcie aię! A wte 
dy miara postęrowania naszego wielkiego, 
nieżyjącego pisarza Lwa Tołstoja, — który 
w swoim czasie krzyknął głosem, zwróco= 
mym do całego świata: „Nie mogę milczeć!“ 
—stamie się zasadą j dla was“. 

Grupa pisarzy rosyjskich, 
Roeja, maj 1925 roku. 


8. 


Wieści z Rosji. 
SPIS LUDNOŚCI NA UKRAINIE. 
Ogłoszone zostały wyniki ostatniego spi- 
su ludności na Ukratuie sowieckiej. We- 
dług tych danych, ogólua liczba ludności U- 
krainy wynos przeszło 28 miljonów ludzi. 
W tej liczbie przeszło 20 proc. stanowią 
mniejszości narodowe, które skladają się z 
przeszło 3 miljonów Rosjan, 1 miljona 750 
tysięcy żydów. 460 tysięcy Polaków i t. p. 
Przeszło 40 proc. mezkańeów wilekieh 
miast Ukrainy sowieckiej: Kijowa, Charko- 
wa, Odesy i Jekaterynosławia podało swą 
narodowość, jako rosyjską. 


PRAWO SOWIECKIE. 

Rodzwva niejakiego Kuzikowa, urzędnika 
sow tekiego, rozstrzelanego przez GPU. zgło 
sila do cądu sowieckiego powództwo o wy- 
placenie premji ubezpieczeniowej z kasy so- 
wieckiego państwowego Urzędu ubezpieczeń, 
w którym Kuzikow ubezp eczył swoje życie. 
Sad sowiecki orzekł, że ponioważ Knziko- 
rozstrzelano o deffaudację, rodzinie, jego nie 
należy się wyplacenie premji. ubezp £czenio- 
twej. Sąd jednocześnie wyjaśnił, że sowiec- 
kie ustawodawstwo cywilne stawia za pra- 
wem jedyny ogoby, skazane za udział w ak- 
gj kmirręgigkyy ej. 


Ze świata. 


FIA Vw. 


INDYJSKL„MĘSJASZ W AMSTERDAMIE. 


W Amsterdamie założona została przez 
słynną Arnie Bosunt nowa feozoficzna św 2- 


itynia, W SEM przybyć ma indyjski nowy 


„Zbawiciel Kryszma-Mutri i będzie m uł ka- 
zanie do Redy teozofów z całego świata. 


KOSZTOWNY NOWY LOT LEWINA. 


Poróżniówy z Chamberlinem  eutreprener 
jego lotu Przez ocean Lewin nowemu swe- 
mu pilotowi? francuzow ` Drouhihomi, obte- 
cał 200.00Qpudwliirów za, dokonanie wraz z 
Lewisem, jako paeażerem, lotu powrotnego | 
z Paryża do Nowego Yorku. 


|. <.zracqiwrocywiewawnyt| Ea [7 


KINO-TEATR 


Od poniedziałku 11 HAGA i dni następn. 


„KURJER ZACHODNI“. — wtorek. dnia 12 lipca 1927 roku. 


TRAGICZNA UROCZYSTOŚĆ CHRZTU. 
W pobliżu Potenzy pod Neapolem w domu 
urzędnika bankowemo Gactana Fikiporli za- 
walił cię sufit w chwli, gdy cała rodzina o- 
czekiwała przybycia księdza, A miał do- 


konać chrztu niemowlęcia. Dziecko zostalo 
żabite na miejscu, babka dzecka dogorywa 
iwni ezołukowie rodziny =4 żko ranni. 
Ksiądz, który przybył na chrzest, musal dy 
sponować na śmierć babkę dziecka. 


Mieję laski od czasów zamierzchłych, 


AMBICJA KARD. RICHELIEU 


W. zamierzchłych jeszeze czasach kij—po- 
przednik laski, — zanim stał wię jednym z 
atrybutów mody, był włemym i niezbędnym 
towarzyszem człow eka w Wugieh | uiepoz- 
bawionych zwykłe miebezpie czeństwa  wę- 
drówkach. Pielgrzymi, kupcy i podróżni od 
niepamiętnych czasów nosili ze sobą kije. 
których używaj lo podpierania się lub jako 
brom do odparcia napaści. Pozatem kij 
względn e iuska, już w dawnych czasach po- 
viadala pewne znaczenie symboliczne, była 
np. oznaką godności wodza, to znów godłem 
osób urzędujących. 


Jako przedmiot mody łaska pojawia się 
dopiero w XVII wieku. Król fracenski 
Henryk IV był pierwszym panującym, który 
używał wykwntuego kija spacerowego. 
Sławną stała się laska hebamowa króla Lud- 
wika XIU, ogdobiona gałką z kości słonio- 
wej, do historji zaś przeszły drogocenne la- 
ski Ludwika XIV, uwioeznione na 1czmych 
portretach „Króla Słońca”. 

Ambieją owych czasów bylo posiadanie 
pięknego i cennego kija spacerowego, weku- 
tek czego artyści jubilerzy przesadzali się 
w stwarzaniu prawdziwych w tej dziedzinie 
arcydzieł sztuki. 

Jednym z najzagorzalszych zwolenników 
tej mody był kardynał Richeiieu, uważający 
za punkt honoru przechadzan e się z ozdob- 
są laseczką; podczas gdy modnisie dworscy 
starali się ,„zaćmić* wezechwładnego dostoj- 
nika, prezentując się z jeszcze piękniejszemi 
i kosztowa ejszemi okazami. 


Zuznaczy należy, że ua laski wydawa:9 


— SMYTNY LOS ZBIERACZA. 


wówczas olbrzymie sumy, dochodzące do ty- 
siąca, a nieraz i wiącej dukatów. Jedną z 
najdroższych na świecie lasek, wartość 
60.000 rubli, ofiarowała cesarzowa Kararzy- 
na II królowi szwedzkiemu, Gustawowi HI. 

W epoce laska staje się symbolem elegu"- 
cji. W kohich dworskich i sferach wysokiej 
arystokracj specjalni mistrze uczą kawa!e- 
rów i damy noszenia lasek i poshigiwania się 
niemi z wykwihfnym wdziękiem i subtelną 
kok eterją, przyczem, stosownie do panującej 
mody, używane być mogły tylko cienkie, 
delikatne i giętkie pałoczki. 


Rewolucja framcuska, jak w tylu Amych 
tak i w tej dziedzinie przyn osła zasadnicze 
zmiany. Wraz z kapeluszem kwakierskim, 
t zw. cylindrem, pojawił się długi, gruby, o 
ile możność sękaty kij, a rzemykiem naręcz- 
nym, ozdobionym różnobarwnym kutasem. 
Kij taki był godłem rewolucjonistów i po 
zmianie ustroju politycznego — przeszedł do 
historji. 

Laska spacerowa miała — rzecz jasna — 
1eznych i namiętsych zbieraczy. Jednym 
z majzagorzalszych był minister waski hr. 
Brühl, który posiadał przeszło trzysta lasek 
z najrozmaitszych epok. Głośny był również 
w tym kierunku ojciec kompozytora Meyer- 
beera, Herryk Beer. Zbiór jego należał do 
najsdynniejszych w Europie. Jednak ta 
mauja kolekejonerska ne wyszła mu na... 
zdrowie. Straciwszy va nią caly swój ma- 
jątek, niefortunny zbieracz dostał pomiesza- 
nia zmysłów i zmarł, trzymając w ręku dwa 
najpiękniejsze okazy swych zbiorów. 


Przestroga dla wszystkich dziewcząt 


-. Nr. 189. 


Rzeczy ciekawe, 


PRZEZ ATLANTYK W RAKIECIE? 


Jeles z uczonych fizyków o światowej 
slawie, amerykanin Robert Goddard, oświad: 
czył, że w najbliższej przyszłości można bę 
dzie pomyśleć o przebywam u ponad Atlan- 
tykiem z Ameryki do Europy w rakiecie. 

W uniwercytecie w.Clack prof. Goddard 
poczynił już odpowiednie doświadczenia z 
taką olbrzym 4 rakietą, która keztałtem przy 
pominać będzie coprawda samolot, lecz pę- 
dzona będzie naprzód następującymi kolejno 
po sobie wybuchami. 

Dźięki tym wybuchom bedzie ona mogla 
przelecieć nad Atlantykiem mieporównane 
szybciej, niż to zrobił Lindbergh. 


WALKA CZŁOWIEKA Z OŚMIORNICĄ, 


Znany przyrodnik amerykański, p. John 
Madden, pragnął przekonać się owobidcie i- 
le jest prawdy w rozpowszechaionych opo- 
wieściach marynarzy o niesłycianej potędze 
fizycznej olbrzymich ośmiornte. żyjących w 
głobinach mórz. Gdy więc ndalo mu się pe- 
wiego duia złówć żywy i weqaniały okaz 
tego potwornego popa, wpuścił ou go do 
specjalnego basenu wodiego o:lpowiednich 
rozmiarów, ocam — odziary w strój nur- 
ka — spuścił się sam na dno, by rozdocząć 
niezwykły pojedynek. Pan Madden zwycię- 
Żył wprawdzie po dhig ej i uporczywej walee 
swojego rzec iwnika, ale miał możność stwier 
dzić że ośmiornica należy istotnie do bardzo 
dla człowieka niebtzp ecznych  przedstawi- 
cieli fanny morskiej. Nadomiar wszystk:ogo 
zapewniają marynarze, że p. Madden zdołał 
pokonać tej wielkości ośmiornice dlatego 
tylko, że metalowe ścany i dno basenu sta 
nowily mater niekorzystny dla niej teren za 
pasów. W każdym razie, p. Madden nie ma 
zamiaru ponawiać swojego zbyt ryzykowne 
go eksperymentu. 


Ponierajcie L. 0. P. P. 


Him który widzieć powinni: Każda 


da dziewczyna! ilażda kobletał 
PRAWA mata Każdy ajciecł 


LUDZIKÓW |= 


Wiadomo powszechnie, że radykalnym środkiem leczniczym na 


EGZEMĘ, ŁUSZCZYCĘ i LISZAJ 


Pierwszy obraz polskiego komiietu 


Krzyk 100.000 niewinoyci ofiar! 
Przestroga dla wszystkich dziewcząt! 


| 


| z handlem kobietami i dziećmi 


jest tylko krem i płyn 


„HEBRÓLIN- 


Ządać w składach aptecznych i aptekach. 


JUPORCZYw**" 
NA GŁOWY ( 


AA 


BÓL G 


OGŁASZAJCIE 


SITE 


AA Globusem” ROLIN z Eotusz | 


i Kupno i sprzedaż. i 


1araki emaljuwane l-ma gatunku w 

większej ilości do wysprzedania. 
Bank Przemysłowców, Katowice, Po- 
cztowa 1. 4421-3 


l Różne Í 


pracownia kołder Aleja 32 przenie- 
niesiona do Fabryki Waty l. Pa- 
lusiński Sosaowiec—Srudula. Poleca 


IKZYŚCWA ROA 


DIAEA NIEWOLI 


(Z ZA KULIS NIERZĄDU) 


Krem Laktolin | 


kto używa 4482 


Ten stale pięknym „ 
i młodym bywa 


Plam, wągrów i piegów 


się pozbywa. 


same | 4036 WSZQÓGIE! 


Posady i prace. 


zakiesie kSiążkuwoŚci: zakłada: 
nia, :egulowania, prowadzenia 
bilansów bes względu na system po» 
słukuje zajęcia na godziny popołud- 
niowe Zgłoszenia Administracja pod 
„2344* 4457 
uszukuje się ZaUIDŁ) PprasUwaLzki 
od zaraz. Myslowice, ul. Modrze- 
jowska nr 1. 4485 


Mister do pieca Siemens Marienv- 
wskiego, doświadczony, w sile 
wieku poirzebny do Towarzystwa 
Akcyjnego Mijaczowskich  Odłewol 
Stali i Zakładów Mechanicznych „Bra- 


potrzeba robotników do robót ziem- 
pess na cegielni Fel, Wieczorka 
w „Sosnowcu. 4437 
Toda mamka poszukuje zajęcia: 
| Me Będzin-Kościuszki 16 u dozor- 
czyni EA 


Doe i Lokale Z | 


rA "Famienię trzy pokoje z kuchnia lub pokoje 4 kuchnią lub 
ARR Wiadomość 3 go Maja 
15 u dozorcy. 4429-1 


poszutuje sie od T alerpnia Sosno- 
wiec lub Będzin dwuch pokoi z 


kuchnią możliwie z wygodami. Zpła- 
szenia Będzin Kośc'uszki 60, telefon 
g. 4446-5 


Mode małżeństwa po poszukuje mie- 
Szkania możliwie wśródmieściu. 
Czynsz za rok z góry. Zgłoszenia do 
Adm. K, Z. pad „Mieszkanie, 4474 
poi umeblowany, w domu skana- 
lixowanym do wynajęcia od za- 
raz, Wiadomość: Susnowiec, Piłsui: 
skiego 46 m. 5. Cali a T 4478 
poszukuje pokoju z kuchnią Czynsz 
ewentualnie zgóry Zgłoszenia, da 
Administracji Kurjera po „czynsz*. 
4484-3 


oroju w śródmieściu skromnie u- 


meblowanepo z osobnum wej- 


ściem poszukuje 2 mężczyzn Zgło- 
szenia do Adm. „K Z * pod „Pokój“. 
4475 


x tiep nieduży z mieszkaniem — bli- 
2 


Szajka handlaızy żywym 10wareml 

W miah glównych: RUDOLF KLEIN. 

POR „ipdtedrcą U-ra „dad, 
D EA ENGELS 


KI w 
i MIA | PAN KAU. 


DONEER F FEG aria Ti e a | 


i Zgubione dokumenty. i 


G; radziono Tomaszowi Błaszczyko- 
wi ksiąźeczkę Kasy Chorych wy- 
daną Diz:z Sosnowiec dowod 080- 
bisty i konirolkę Gwarectwa Hr Re- 
nard. 4432 
pO m | -= a 
SA «siążkę wojskową wy- 
daną przez 5 p. 8. p. we Lwowie 
na nazwisko Chłond Stefan.  4444- 1-3 
Q tradziono książkę wojskową wy: 
daną przez 69 p. p. w  Goieżsia 
na nazwisko Skorus Jan, 44145-3 
WÅ adyalaw Miut z; zgubił książeczkę 
wY Kasy SGAÓWCA wydaną przez 
Walcuwnie „Hr. Renard" w Sosnowcu, 
4456 
iKtap Bronislawa zgubila książkę 
gubiła książkę 
Kasy Chorych, wydaną przez fa. 
brykę Schoena na Sroduli. 4479 


Pz”owsia Anna zgubiia ks ątkę 


redutcyjną, wyd. przez Magistrat 
m. Sosnowca, | 4476, 


Pyctoczii Daniel zgubił legityma* 
cię zasiłkową wydaną przez ma- 
gistrat w Będzinie. 4483 
iec Antoni unieważnia zgubioną 
książeczkę Kasy Chorych wydaną 
przez Kopalnie Hr Renard 4471 
Meiianna Uułowania uuieważnia agu- 
bioną książeczkę Kasy Chorych 
w_SOSnowcn. 4471) 
au Lenard zgubił kartę rejesira- 
cyjną wydaną przes magistat 


4463. 


y“ ; D JO t 
H KURIERZE LALIDDAIA się nadał Szanownej Klijenteli Marja | cia Bauerertz* w Mijaczowie poczta sko dworca sprzedam. Owoca- | Susnuwiec, i świadectwo urodzenia, 
n * | Furmanówna 4477 Myszków, 4472-3 rnia Warszawska 4. 4480 2_ 
CENY PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ: 
Ok ` Przed tekstem (Plarwaza strona) za wiersz mm. 1-/amawy okład 4-3zpailawy 50 gr. Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu tskście . ( SR | U x ? PEP disirar 15 gt- = każdy sa Najmniej OAI 
ip p i Z 3 3 15 gr. zn wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
lub z przesyłką pocztową W tekście, w kronice . u so « «a « 3» es 50 » g y AE prac WIESZSYE, 
53 y A | 50 „ES LU s m BE. W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
. Gr. Nekrologi w toktria, 2a wisręz mm. l-am. układ d-szpallony (do 50 wierszy) 15 gr Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
. PŁYWY . . (da Bd a )25, administracja nie odpowiada. 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. . =. _ . . (da100 a )30, Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło- 
a u Tu jar T g P (gonad 100 w.) 35 „ | szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Sosnowiec: 


Filje i agentury własne: 
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Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. 
Druk. „Kuriera Zachodniego* w Sosnowcu, Deblińska 1. 
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